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Mi z oddziałami 
najemników w Jemenie

Bliskowschodnia Agencja
prasowa (MEN) donosi z Sany, 
że na głównym placu w stoli­
cy Jemenu dokonano egzeku­
cji 6-ciu osób skazanych przez 
trybunał wojskowy za infiltra 
cję na terytorium Jemenu w 
celu prowadzenia walki

przez generała oddziały repu­
blikańskie rozbiły grupy na­
jemników i oddziały które 
wdarły się do wschodnich rejo 
nów kraju. Zdobyto duże ilo­
ści broni i amunicji. (PAP)

Władysław Gomułka 
odwiedził FSO

W piątek w południe War­
szawską Fabrykę Samocho­
dów Osobowych odwiedził w 
towarzystwie I sekretarza KW 
Stanisława Kociołka, pierwszy 
sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, który jest człon 
kiem organizacji partyjnej w 
tych zakładach. Władysław Go 
mułka zwiedził niektóre wy­
działy produkcyjne fabryki, po 
czym spotkał się z aktywem 
FSO. Podczas spotkania sekre­
tarz komitetu zakładowego 
PZPR — Bogusław Czechow­
ski wręczył nową legitymację 
partyjną Władysławowi Go­
mułce. (PAP)
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Agencja MEN donosi 

nież, że generał Emari
tymczasowo stanowisko 
państwa jemeńskiego na 
pobytu -w Kairze przewodni­
czącego Rady Republikańskiej, 
Al-Irijaniego, Dowodzone
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Aktywizacja sił militarystycznych
i neohitlerowskich w NRF
Oświadczenie rządu radzieckiego |

W dniu 8 bm. zastępca ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, S. Siemionów, wręczył charge d’affaires NRF w 
ZSRR oświadczenie rządu radzieckiego do rządu NRF w 
związku z aktywizacją sił militarystycznych i neohitlerow 
skich w Niemieckiej Republice Federalnej.
W oświadczeniu tym czyta­

my m. in.:
Rząd radziecki świadomy 

odpowiedzialności, jaką pono­
si Związek Radziecki za osiąg­
nięcie celów proklamowanych 
przez mocarstwa koalicji anty­
hitlerowskiej w historycznym 
układzie poczdamskim, uważa 
za niezbędne zwrócenie uwagi 
rządu NRF na niebezpieczne 
zjawiska w obecnym rozwoju 
politycznym Niemieckiej Re-

- Zostaw to - jeszcze raz powtórzył Kos.
- Jak cię zdzielę - kucharz odłożył chleb, sięgnął za siebie 

po chochlę, wielkq jak miska, osadzoną na metalowym drążku.
Jeleń zwabiony krzykiem wychylił się.
- Wyście mnie wołali, panie kapral?
Kucharz podniósł rękę, chcial chwycić Kosa, ale Jeleń dwo­

ma susami stanął między nimi.
Kucharz, zoczywszy siekierę u Gustlika odskoczył, potknął się, 

zawadził nogą o kant ławki i siadł z rozmachem w kocioł 
z kartoflami.

W najbliższych dniach zaczynamy na łamach 
„Głosu” druk powieści rysunkowej 

„Czterej pancerni i pies" 
z tekstem Janusza Przymanowskiego i rysunkami 
Szymona Kobylińskiego. W każdym codziennym 
odcinku — kilka rysunków. Całość można będzie 
wycinać.Termin wydrukowania pierwszego odcinka po­damy jutro.

publiki Federalnej. Rząd ra­
dziecki zmuszony jest podkre­
ślić, że powstaje sytuacja, w 
której nastroje odwetu i mili­
taryzmu obejmują coraz szer­
sze dziedziny życia społeczne­
go i politycznego NRF, wzbu­
dzając analogię z niedawną 
przeszłością Niemiec, z histo­
rią rozwoju i umacniania hi­
tleryzmu.

Rząd radziecki w oświadcze­
niu wystosowanym do rządu 
NRF 28 stycznia 1967 r. wystą­
pił już z ostrzeżeniem z powo­
du gwałtownego wzrostu 
aktywności sił neohitlerow­
skich i militarystycznych w 
Republice Federalnej i doma­
gał się stanowczo zdecydowa­
nego położenia kresu ich dzia­
łalności. Jednakże wskazane w 
tym oświadczeniu nienormal­
ne zjawiska nie zostały usu- 
niętę, a, co więcej, w dalszym 
ciągu narastają i się pogłę­
biają.

Oświadczenie przypomina 
przebieg zjazdu partii narodo- 
wo-demokratycznej NPD w 
Hanowerze i stwierdza:

Hanower — podobnie jak w 
przeszłości Monachium — mo­
że się stać symbolem przeni­
kania neohitleryzmu do wła­
dzy. Jest rzeczą zdumiewają­
cą, że zjazd w Hanowerze od­
bywał się zupełnie legalnie, a 
nawet pod opieką oficjalnych 
władz NRF.

Partia ta otwarcie prokla­
muje postulat zmiany granic 
europejskich i zaboru tery­
torium innych państw. Awan­
turnicze zakusy neohitlerow- 
ców nie tylko nastawiają się 
na obłędne grabieżcze plany 
Hitlera, lecz nawet je przekra­
czają.

określenia”. W Europie nie za­
pomniano co w praktyce przy­
niosło to hasło. Tylko ludzie, któ­
rzy świadomie stawiają przed sobą 
zbrodniczy cel ponownego zatru­
cia ludności NRF czadem szowi-
nizmu i militaryzmu, mogą 
ważyć tego rodzaju lekcje 
szłości.
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Kierownictwo KW SED z Cottbus
gości w Poznaniu

Wczoraj w godzinach popołudniowych przybyła do na­
szego miasta delegacja z NRD — kierownictwo Komi­
tetu Wojewódzkiego Socjalistycznej Partii Jedności Nie­
miec (SED) w Cottbus — miasta, które od lat łączą z Poz 
naniem więzy serdecznej przyjaźni zrodzonej w wyniku 
ożywionych i wszechstronnych dwustronnych kontaktów.
Delegacji z NRD przewod­

niczy I sekretarz KW SED w 
Cottbus — Albert Stief. To­
warzyszą mu: przewodniczą­
cy Prezydium Rady Woje­
wódzkiej w Cottbus — Hans

Wieczorem poszczególni 
członkowie delegacji brali 
udział w spotkaniach środo­
wiskowych.

I sekretarz KW SED — A. 
Stief i sekretarz KW SED —•

Program partii hitlerowskiej wy­
suwał — jak wiadomo — hasło 
„zjednoczenia wszystkich Niem­
ców w wielkie Niemcy na pod­
stawie prawa narodów do samo-

lekce- 
prze-
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Największy statek 
z polskich stoczni
8 ł>m wypłynął w próbny rejs 

po Bałtyku masowiec o nośności 
23 tys. dwt. „Zwenigorod”, budowa 
ny w stoczni im. Komuny Parys­
kiej dla armatora radzieckiego. 
Jest to największy statek zbudowa 
ny dotychczas w polskich stocz­
niach. Jednostki podobnej wielkoś 
ci budowane są również w stoczni 
im. A. Warskiego w Szczecinie.

PAP

Schmidt, oraz sekretarze KW 
SED: Werner Walde, Gerhard 
Oecknik, Harry Klemke. Wer
ner Sanden 
Loch.

Guenther

Gości z NRD na granicy poi 
sko-niemieckiej serdecznie po 
witali: I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — J. Szydlak i
przewodniczący Prezydium
WRN w Poznaniu — F. Szczer 
bal.

Wkrótce po przybyciu do
naszego miasta odbyło 
organizowane tradycyjnie 
roku .wspólne posiedzenie
kretariatów KW 
bus i KW PZPR 
Tematem obrad 
my interesujące

się, 
co 

se-
SED w Cott 
w Poznaniu, 
były proble- 
obie strony.

Fulbright potępia wietnamską 
politykę Johnsona

Amerykański pilot o obronie 
przeciwlotniczej

W 
kiej 
czył

przemówieniu do senatu USA przewodniczący senac- 
komisji spraw zagranicz nych, W. Fulbright, oświad-
w piątek, że wojna w

Kierownictwo KW SED z Cottbus 
w towarzystwie gospodarzy Ziemi 

Wielkopolskiej.
Fot. K. Przychodzki

W. Walde, którym towarzy­
szyli: I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — J. Szydlak i se­
kretarz KW PZPR — J. Zasa­
da, spotkali się z członkami 
egzekutyw komitetów dziel-

Dokończenie na str. 3

Wizyta L. Breżniewa 
w Pradze

W piątek na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
i rządu Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej do 
Pragi przybył z krótką wizytą 
przyjaźni sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breżniew. 
Na lotnisku praskim witali go 
serdecznie A. Novotny, J. Le­
nart, V. Koucky. (PAP)

Pierwszy wywiad pacjenta 
z przeszczepionym sercem

2a 6 tygodni nowa operacja ?

Przeszczepione serce Louisa Washkansky’ego pracuje na- 
dal zadowalająco i na razie nie pojawiły się żadne oznaki, że 
Jego organizm odrzuci przeszczep.

^w^aPsky Ponownie spożył w 
sie nrlek solidny posiłek, ogolił 
me az udz;elił nagranego na taś 
odpowiat0U radi0Weg°' Pacjent 
rv na Piania lekarza, któ
nv r^Znał.w ręku wysteryPzowa 
czuje kTfon-. ZaDVtany jak się 
nie rtr.K°PPowtedział, że „zupeł- 
Barnarrtr?ei”.APo^z'ękowa' on Drof 
nazywali którv dokonał operacji 
tych ręk Ch”° cz^°wiekiem °

duże^z^,^^® się zachmurzenie 
^śnienil™?1 ”ymj większymi prze 
gu. Ten?™’ Miejscami opady śnie 
cy od r^F^rat”ra minimalna w no 
Wschodzie St> na Północnym- 
nio od maksymalna odpowied 
Watry 5 st- do ok, zera.
??ść snnT^P.wane. na południ" 
bich i hai7 kierunków zachod- 

poinocno-zachodnich.

W czwartek Washkansky’emu zło 
żvła wizvte jego żona. Ubrana by 
ła w specjalnie wysterylizowaną 
odzież, a na twarzy miała maskę 
aby nie wnieść najmniejszej in­
fekcji do Sali pacjenta, która jest 
również bardzo dokładnie wysterv 
1’zowana. Jak wiadomo, zakażenie 
iest jednvm z głównych niebezpie 
czeństw jakie eroża pierwszemu na 
świecie ze sztucznym sercem.

J?k już informowaliśmy, chory 
no raz nierwszy opuścił swój po­
kój i został nrzen!es:ony do osrod 
ka radioterapii. gdzie poddano go 
nr-ez pół godziny działaniu pro­
mieni ..bombv kobaltowe! .

*
Prof. Barnard kierownik 

która dokonała przeszczepiania 
serca, udzielił wywiadu Agencji 
France Presse. *z*cz etyczna — wywiad ten dotyczy, 
przed" wszystkim młodej dziew-

Dokończente na str. 2

Zwłoki Ben Barki?
W lesie w Chatelet-en-Brie miej 

scowości położonej około 60 km na 
południowy wschód od Paryża w 
pobliżu Melun znaleziono zwłoki 
niezidentyfikowanego mężczyzny. 
Zachodzi podejrzenie, że mogą to 
być zwłoki przywódcy opozycji 
marokańskiej Mehdiego Ben Barki 
porwanego 29 października 1965 r. 
w Paryżu.

250-tysięczna „skoda”
5 grudnia fabrykę w Mlada Bo- 

lesłav opuścił 250-tysięczny samo­
chód osobowy marki „skoda 1000 

MB”.
DO konstrukcji tego 250-tysięczne 

go wozu wprowadzono już pewne 
zmiany, przewidziane dla udosko­
nalenia modelu na rok 1968.

Sztuczny śnieg
Do niedawna władze francuskie 

obawiały się. że podczas zimowych 
igrzysk olimpijskich w Grenoble w 
lutym przyszłego roku nie bedzie 
dość śniegu. W Grenoble przygoto 
wano wiec' tuziny sztucznych wy­
twórni śniegu oraz zgromadzono 
4.500 ton środków chemićznych do 
wytwarzania śniegu.

i niepotrzebna”.
„Dotychczas — powiedział 

senator — potrafiliśmy jedy­
nie udowodnić, że nawet z 
półmilionową armią i wydat­
kowaniem 30 miliardów dola­
rów rocznie nie potrafimy 
zwyciężyć w tej wojnie o wy 
zwolenie narodowe...

Zdaniem Fulbrighta, milio­
ny ludzi na całym świecie czu 
ją naturalną sympatię do par 
tyzantów wietnamskich i z sa 
tysfakcją obserwują niepowo 
dzenia Stanów Zjednoczo­
nych. W rezultacie wojna w 
Wietnamie izolowała USA od 
ich przyjaciół i podzieliła na 
ród amerykański.

Wietnamie jest „niemoralna

Uroczystości XX-lecia 
Filharmonii

Romney w Paryżu
W czwartek wieczorem przyle­

ciał z Nowego Jorku do Paryża 
George Romney, republikański gu­
bernator Michiganu i kandydat w 
nrzyszłycb wyborach prezyden­
ckich. Francja test pierwszym eta 
nem tpro podróży przez szereg kra 
iów Europy. BHskiego Wschodu i 
Azji, która zakończyć się ma 4 
stycznia. (PAP)

Poznańskiej
Wielki dzień obchodziła 

wczoraj Filharmonia Poznań­
ska z okazji XX-lecia istnie­
nia. Do Białej Sali Prezydium 
RN Poznania przybył wczoraj 
cały zespół FP, muzycy i chó­
rzyści z dyrektorem A. Łucza­
kiem i kierownikiem artystycz 
nym Z. Szostakiem. Honory 
gospodarzy spotkania czynili: 
przewodniczący Prezydium RN 
J. Kusiak, zastępca kierowni­
ka Wydziału Propagandy KW 
PZPR Z. Pawlak, wiceprzewod 
niczący prezydiów — RN W. 
Klawiter i WRN T. Kwaśniew­
ski, naczelnik w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki J. Wójcicki, 
kierownicy wydziałów kultury 
orezydiów RN i WRN J. 
Dembski i T. Peksa. Zespołowi 
FP złożono liczne gratulacje i 
życzenia dalszej owocnej pra­
cy dla rozwoju poznańskiej 
kultury muzycznej.

Dokończenie na str. 2

„Dziennik „Prawda” opubliko­
wał w sobotę reportaż swego ko­
respondenta I. Szczedrowa z Ha- 
noi. Korespondent pisze o wizy­
cie dziennikarzy w jednym z od­
działów wojsk rakietowych w po 
bliżu Hanoi. W korespondencji 
czytamy:

„Jak pan się nazywa?”. „John 
Sydney McCane”. „Pana ranga?”. 
„Jestem majorem marynarki wo 
jennej USA”. Amerykański pilot 
w mundurze wojskowym odpowia 
dający na te pytania'jest wnukiem 
i synem amerykańskich admi­
rałów. Został zestrzelony nad Ha 
noi 26 października podczas je­
dnego z najbardziej zaciętych bo­
jów. 23 piracki nalot na DRW 
zakończył się jego skokiem ze 
spadochronu z płonącego samolo­
tu do jeziora. Major niewiele pa 
mięta z tego, co działo się z nim 
po strasznym ciosie rakiety typu 
„ziemia-powietrze”, która ude­
rzyła w samolot.

„Jaka jest pana opinia o obro 
nie przeciwlotniczej Hanoi?” — 
„Bardzo gęsty ogień i niezwykle 
duża precyzja rażenia celu. Przy 
gęstym ogniu ma to wielkie zna 
czenie. Podczas ostatniego lotu 
nasza grupa bojowa, złożona z 25 
samolotów, straciła 3 maszyny. 
Nigay nie spotkałem tak silnego 
ognia zaporowego... Jeśli chodzi 
o rakiety typu „ziemia—po wie- 
trze”. uważam, że precyzyjnie tra 
fiają w cel i często nie udawało 
nam sie ujść ich ciosów... Byłem 
juz nad celem, gdy nieoczekiwa­
nie zobaczyłem lecące naprzeciw 
rakiety... Potem uderzenie... 
ogromnej siły... obecnie niewo­la”-.

Dziesiątki lotników, których 
ujęto na hanojskiej ziemi zmuszę 
ni sa przyznać, że tak potężne! 
obrony przeciwlotniczej jeszcze 
nie widzieli. (PAP)

24-gcdzinne zawieszenie 
poszukiwań Malliarta

W czwartek wieczorem przed 
kamerami telewizji francu­
skiej wystąpił minister spraw 
wewnętrznych Christian Fou- 
chet, który stwierdził, że na 
prośbę ojca porwanego chłop­
ca zawiesza się prowadzone 
przez policję poszukiwania na 
24 godziny. „Nie jest moim o- 
bowiązkiem rozmawiać z wa­
mi — powiedział Fouchet pod 
adresem kidnaperów — lecz 
aresztować was. Życie dziecka 
jest jednak wartością najwyż­
szą. Dlatego daję wam czas do 
północy w piątek 8 grudnia, 
abyście zwrócili chłopca zdro­
wego i całego rodzicom. Jeśli 
nie zrobicie tego, będziemy 
was szukać, zaaresztujemy i u- 
karzemy”. Minister podkreślił, 
że z policją współpracuje cała 
ludność kraju. (PAP)

Ewakuacja wojsk 
greckich z Cypru
W piątek rano pierwsza gru­

pa greckich sił zbrojnych, w 
liczbie 400 żołnierzy opuściła 
na pokładzie statku cypryjski 
port Famagusta, udając się do 
Grecji. W porcie znajdują się 
jeszcze trzy inne statki grec­
kie, oczekujące na nowe gru­
py wojsk, które mają być ewa­
kuowane w myśl osiągniętego 
grecko-tureckiego porozumie­
nia. (PAP)

Uwaga prenumeratorzy!
Przypominamy, że pora odnowić prenumeratę „Głosu 

Wielkopolskiego” na rok 1968. Wpłaty oraz zamówienia 
przyjmują terenowe oddziały i delegatury „Ruchu”. Pla­
cówki pocztowe i listonosze przyjmują wpłaty od prenu­
meratorów indywidualnych.

Dla zagwarantowania terminowej dostawy zamówienia 
prosimy składać nie później niż do 10 grudnia br.

Cena prenumeraty, kwartalnie — 39 zł, półrocznie — 
78 zł. rocznie — 156 zł.

numerz.es


Prof. Barnard o przygotowaniach 
do transplantacii serca

Dokończenie ze str. 1 
czyny, z której zwłok wyjęto ser­
ce do przeszczepienia.

Z pytań stawianych przez AFP 
Wynika, że agencja ta chciała zna 
lezc odpowiedź na pewne skrupu­

Ustawa o zmianie 
finansów w NRF

W Bundestagu rozpoczęło się 
w piątek rano drugie i trzecie 
czytanie największego aktu u- 
stawodawczego tej kadencji — 
ustawy o zmianie finansów 
1967 r., której realizacja ma 
przynieść Federacji w ciągu ko 
lejnych 4 lat około 15 miliar­
dów marek oszczędności w wy 
datkach. Dzięki temu rząd fe­
deralny ma nadzieję na zbilan 
sowanie planów budżetowych. 
Oszczędności mają być dokona 
ne m. in. kosztem redukcji wy 
datków na cele socjalne.

PAP

W rocznicę 
wypłynięcia w rejs 

lacht „Opty“ 
na Markizach

Leonid Teliga odezwał się 
znów dokładnie w rocznicę 
swego wypłynięcia z Polski w 
samotny rejs dookoła świata. 
Jak wynika z telegramu, któ­
ry dotarł do nas z zachodniej 
półkuji Teliga osiągnął ńa 
„Opty” Archipelag Markizy.

Jak pamiętamy, poprzedni 
port — San Cristobal opuścił 
on 26 października. Przepłynię 
cie trasy liczącej ok. 4 tys. mil 
zajęło mu więc mniej niż 45 
dni. Zdaniem sekretarza gene 
ralnego Polskiego Związku Że­
glarskiego — Wiesława Rogali, 
jest to dla samotnego żeglarza 
prędkość bardzo duża, poró­
wnywalna z osiąganą przez za 
wodników w regatach jachtów 
jednoosobowych, gdzie właśnie 
szybkość decyduje o sukcesie. 
Leonid Teliga w swym rejsie 
dookoła świata nie nastawia 
się co prawda na rekordy 
szybkości, niemniej osiągnięty 
w skoku Galapagos — Marki­
zy wynik jeszcze raz potwier­
dza jego świetne umiejętności 
żeglarskie. (Interpress)

Oświadczenie rządu radzieckiego
Dokończenie ze str. 1

Neohitlerowcy usiłują w spo 
sób demonstracyjny działać 
wbrew układowi poczdamskie­
mu. Wiadomo, że układ pocz­
damski przewiduje całkowite 
rozbrojenie i demilitaryzącję 
Niemiec, zakaz produkcji 
wszystkich rodzajów broni i 
sprzętu wojennego. Autorów 
programu NPD nie zadowala 
nawet obecna skala przygoto­
wań wojennych w Niemczech 
zachodnich. Domagają się oni 
otwarcie przywrócenia „nie­
mieckiego sztabu generalnego” 
i jeszcze energiczniejszego 
przestawiania gospodarki NRF 
na tory wojenne oraz stworze­
nia potężnej machiny wojsko- 
wo-przemysłowej. Z trybuny 
zjazdu hanowerskiego rozle­
gały się cyniczne postulaty 
przywrócenia „czci” hitlerow­
skim mordercom i wychowy­
wania na ich bandyckich tra­
dycjach „nowej zmiany”, za­
pewnienia Bundeswehrze do­
minującej pozych w państwie.

Prowodyrzy NPD chełpią się 
otwarcie, że w ciągu kilkuna­
stu miesięcy partia ich wzro­
sła prawie dwukrotnie.

Czym tłumaczy rząd i inne or­
gany państwowe NRF tę aktywi­
zację sił nephitlerowskich, żaka, 
zanych przez układ poczdamski. 
Z jednej strony rozpowszechnia 
się pogląd, Jakoby partia neohi- 
tlerowska reprezentowała jedynie 
grupkę „niepoprawnych demago­
gów”. nie odgrywających żadnej 
poważnej roli w życiu kraju. Ja­
koby ruch neohitlerowski w NRF 
był jedynie nieszkodliwym prze­
jawem jakiegoś „radykalizmu”, 
który istnieje, jak twierdzi się, 
również w innych krajacbz Euro­
py zachodniej. Z drugiej strony, 
istnieją wybitni dzWaoze, którzy 
wyraźnie nie są przeciwni wyko­
rzystywaniu wzrostu sił neohitle- 
rowskich dla podarcia polityki 
rządu NRF, polityki również pod­
porządkowanej cel^m odwetowym, 
i szantażov’ania na tym gruncie 
innych państw.
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ły moralne, jakie u niektórych 
ludzi zrodziły* sie w związku z 
operacja przeprowadzoną w Kap­
sztadzie. Warto przytoczyć tu py­
tania i odpowiedzi.

— Pytanie: Jaki był stan Denise 
Darvall (dziewczyny, której ser­
ce przeszczepiono pacjentowi)?

— Odpowiedź: odniosła ona bąr- 
dzo ciężkie rany głowy, w tym 
uszkodzenie mózgu, miała zmiaż­
dżoną miednicę i straciła bardzo 
dużo krwi. Serce i nerki były nie. 
tknięte. W ramach pierwszej po­
mocy dokonano transfuzji krwi 
dla ratowania rannej.

— Pytanie: czv przygotowania 
do operacji przeszczepienia serca 
zaczęły się przed jej śmiercią?

— Odpowiedź: nie. Te przygoto­
wania zaczęły się dpniero wtedy, 
kiedy lekarze upewnili się, że nie 
ma już ani tętna, ani cddechu, 
gdy odczytanie elektrokardiogra- 
mów dało wynik negatywny, in­
nymi słowy — kiedy bez wątpie­
nia stwierdzono śmierć rannej.

— Pytanie: czy podano jej anty 
biotyki. czy temperatura jej obni 
żyła sie?

—* Odpowiedź: temperatura spa­
dła po jej śmierci, a żadnych 
antybiotyków jej nie podawano.

*

W,edług wiadomości napły-. 
wających ze szpitala Groote 
Schuur w Kapsztadzie, ekipa 
chirurgów, która w niedzielę 
dokonała pierwszej transplan­
tacji serca z człowieka na czło 
wieka, zamierza przeprowa­
dzić drugą taką operację za 6 
tygodni, jeśli Washkansky 
przeżyje do tego czasu. (PAP)

(Na str. 3 zamieszczamy rów­
nież opinie wybitnych polskich 
chirurgów o sensacyjnej operacji)

Prawie 65 mld. złotych 
wkładów ludności w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął w dniu 30 
listopada br. 64 mld 83 min zł., w 
tym na książeczkach oszczędno-cio 
wych — 61 mld. 394 min zł., a na 
rachunkach bieżących i rozliczenie 
wych — 2 mld 689 min zł.

W listopadzie wkłady na książecz 
kach oszczędnościowych wzrosły o 1 
mld 126 min zł., a łącznie w okre­
sie 11 miesięcy br. — o 9 mld 
442 min żł.

Liczba książeczek oszczędnościo­
wych zwiększyła się w listopadzie 
o 165 tysięcy sztuk, a łącznie od 
1 I do 30 XI br. — o 2 min 77 tys. 
sztuk.

Tytułem odsetek i premii właś­
ciciele książeczek oszczędnościo­
wych otrzymali w br. 1 mld 528 
min zł. na kwotę tę składają się 
dopisane do książeczek odsetki i 
premie pieniężne w wysokości 1 
mld 201 min zł. oraz równowartość 
wylosowanych 3.598 samochodów. 
431 motocykli, 185 motorowerów i 
188 skierowań na wozasy krajowe 
i wycieczki zagranicane. (PAP)

Partia narodówo-demokra- 
tyczna — to część istniejącego 
obecnie w NRF systemu spo­
łeczno-politycznego. Jej dzia­
łacze w istocie rzeczy nie ro­
bią tajemnicy z tego, że po­
stulaty NPD są zbieżne z nie­
którymi tezami rządzącej par­
tii CDU/CSU.

NPD łączy się ściśle z wszyst 
kimi możliwymi związkami, 
zjednoczeniami i ziomkostwa- 
mi typu wyraźnie military- 
stycznego. Rozpanoszenie się 
sił najbardziej reakcyjnych i 
szowinistycznych w NRF nie 
jest czymś nieoczekiwanym 
lub żywiołowym — stwierdza 
oświadczenie. Jest to bezpo­
średni produkt oficjalnej po­
lityki NRF. która w ciągu wie­
lu lat opierana i opiera się na 
nieuznawaniu istniejących gra 
nic europejskich, żądaniu do­
stępu do broni nuklearnej, na 
roszczeniach do występowania 
„w imieniu wszystkich Niem­
ców” na awanturniczych zaku­
sach 4ia Berlin zachodni, któ­
ry, jak wiadomo, nie wchodzi 
i nie będzie wchodzić w skład 
NRF.

Nie można negować, że rząd 
NRF nadal troszczy się głów­
nie o realizację programu sze­
rokich przygotowań wojsko­
wych.

Rząd radziecki rozpo­
rządza informacjami, że w 
NRF — z pogwałceniem posta­
nowień Układu Poczdamskie­
go — rozwinięto pródukcję 
nowoczesnych czołgów, okrę­
tów podwodnych, samolotów 
odrzutowych i innego sprzętu 
wojenjhego. Politycy i wojsko­
wi NRF chcą jeszcze więcej, a 
przede wszystkim szukają spo 
sobów uzyskania dostępu do 
broni nuklearnej. Są także 
dane o forsowaniu w NRF 
orać w dziedzinie budowy ra­
kiet, w rozwój przemysłu ato­
mowego, który w krótkim cza­
sie może być przestawiony na 
produkcję broni nuklearnej.

Nieodłącznym, elementem mi 
litarvzacji i ważnym krokiem 
na drodze do faszyzacji NRF

Naganka na działaezy 
KPI na Sumatrze

Nagonka na działaczy Ko­
munistycznej Partii Indonezji 
trwa z niesłabnącą siłą. Na 
Sumatrze w wyniku krwa­
wej rozprawy z byłymi dzia­
łaczami KPI zamordowano 
ostatnio w północnej części 66 
osób. Informację taką podał 
w dniu 7 bm. dowódca woj­
skowy tego okręgu generał 
Sarvo Edhia. 485 osób podej­
rzanych o przynależność do 
partii komunistycznej aresz­
towano od czasu gdy 2 mie­
siące temu w ramach tzw. 
..operacji koło” rozpoczęto na 
gonkę na działaczy ugrupo­
wań lewicowych.

XX-lecie Filharmonii
Dokończenie ze str. 1

Z okazji Jubileuszu wielu 
muzyków, chórzystów i pra­
cowników Filharmonii otrzy­
mało zaszczytne odznaczenia 
i nagrody. Odznaki Zasłużone­
go Działacza Kultury przyzna­
ło Ministerstwo: Z. Szostako­
wi, F. Gilce, A. Plucińskiemu, 
L. Szczepaniakowi i J. Witt- 
mannowi. Odznaki „Za zasłu­
gi w rozwoju woj. poznańskie­
go” otrzymali: F. Gendera, T. 
Egeiman, L. Luboński, T. Prie- 
be, J. Szulc i J. Walczak, a 
Honorowe Odznaki m. Pozna­
nia: E. Hadryan, M. Paszkiet, 

„M. Szlandrowicz, R. Klawittęr, 
S. Rydzewski, M. Pełczyński i 
Z. Szostak.

Wieczorem odbył się uroczy­
sty koncert symfoniczny .pod 
dyr. Z. Szostaka, w którym wy 
stąpił gościnnie rumuński wio­
lonczelista Radu Aldulescu. 
Wykonano utwory F. Dąbrow­
skiego, P. Czajkowskiego i S. 
B. Poradowskiego. Po koncer­
cie w salach Muzeum Narodo­
wego odbyło się snotkame z 
zesnołem Filharmonii z okazji 
XX-lecia. (ms)

Skarga Jordanii
Korespondent AFP donosi z 

Ammanu, że rząd jordański wy 
słał do ONZ protest przecin­
ko wygnaniu przez władze iz­
raelskie 200 Jordańczyków z za 
chodniego brzegu Jordanii na 
brzeg wschodni. (PAP)

jest szeroko rozwijający się 
atak na podstawowe konsty­
tucyjne prawa i swobody oby­
watelskie. To zadanie ma speł 
nić tzw. ustawodawstwo o sta­
nie wyjątkowym, stojące na 
porządku dziennym Bundesta­
gu. Sens tego ustawodawstwa, 
to stworzenie warunków przej 
ścia do dyktatury wojskowo- 
politycznej, do totalnego 
wciągnięcia ludności w przy­
gotowania do nowej wojny.

Oficjalni przedstawiciele NRF 
dowodzą, jakoby od jakiegoś czasu 
prowadzono w kraju ,,nowy kurs”, 
proklamowano „nową” politykę 
wschodnią, która niemalże jest 
receptą na wszelkie obecne bo­
lączki Niemiec zachodnich. W rze 
czywistości chodzi o próby stwo­
rzenia nowych osłonek dla po­
przedniej odmowy uznania realnej 
sytuacji w Europie, o próby od­
świeżenia starej polityki milita- 
ryzmu i odwetu, a w niektórych 
dziedzinach prześcignięcia jej 
twórców.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, iż rząd NRF pod różnymi 
pretekstami uchyla się od wy­
miany z NRD w formie odpo­
wiedniego aktu prawa między­
narodowego deklaracji o nie­
stosowaniu przemocy w sto­
sunkach wzajemnych na ta­
kich samych zasadach, jak z 
innymi krajami socjalistycz­
nymi. Jest to przejaw agre­
sywnego charakteru polityki 
NRF.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna związana jest, 
jak wiadomo, bratnimi sojusz­
niczymi stosunkami ze Związ­
kiem Radzieckim i'innymi kra 
jami socjalistycznymi. Wcho­
dzi ona do organizacji Układu 
Warszawskiego. Wszelki za­
mach na suwerenność i nieza­
leżność NRD byłby równo­
znaczny z zamachem na bez­
pieczeństwo wszystkich kra­
jów socjalistycznych i, rzecz 
jasna pooiągnąłby za sobą 
druzgocąca karę.

Jeśli NRF rzeczywiście za­
mierza doprowadzić do nor­
malizacji stosunków ze Zw.iąz- 
kiem Radzieckim i innymi

Potępienie działalności obcych monopoli
■5-------------------- --------------------------------------------------------------------------------- --—— 

Rezolucja Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Zgromadzenie Ogólne ONZ uchwaliło w czwartek rezo* 
lucję potępiającą działalność obcych monopoli i zagranicz 
nych kapitałów na terytoriach kolonialnych i zależnych, 
w szczególności zaś w Rodezji, Afryce Południowo-Za­
chodniej, w rejonach znajdujących się pod administracją 
Portugalii oraz w krajach, w których jak np. w Afryce 
Południowej, uprawiana jest nadal polityka apartheidu i 
rasowej dyskryminacji. Rezolucja zapadła przygniatającą 
większością 91 głosów przy 17 wstrzymujących się i 2 
przeciwnych — Portugalii i Republiki Południowej Afry­
ki.
W rezolucji podkreślono, że 

obce monopole i zagraniczne 
kapitały działalnością swoją 
wstrzymują proces dekoloni- 
zacji oraz nie dopuszczają do 
wyeliminowania z życia poli­
tycznego współczesnego świa 
ta takich zjawisk jak apart­
heid i dyskryminacja raso-, 
wa.

W rezolucji Zgromadzenia 
Generalnego stwierdza się m. 
in. „wszystkie kraje kolonial 
ne, które ograniczają prawa 
rdzennej ludności terytorium 
zależnego do korzystania z bo 
gactw naturalnych danego 
okręgu lub podporządkowują 
tę ludność interesom' 
ekonomicznym czy finanso­
wym własnego lub trzeciego 
kraju, łamią zasady Karty 
Narodów Zjednoczonych. Kra 
je te wzywa się do natych­
miastowego podporządkowa­
nia się odpowiednim w tej 
sprawie rezolucjom ONZ”.

„Zgromadzenie Ogólne sta­
nowczo potępia wszelkie me 
tody gospodarczej eksploata­
cji terytoriów i ludów kolo­
nialnych, uprawianej przez 
obce monopole i spółki finan 
sowę”.

Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza SD

Na wczorajszej konferencji prasowej w Wojewódz­
kim • Komitecie Stronnictwa Demokratycznego — sekre­
tarz WK, poseł na Sejm PRL, Tadeusz Młyńczak poinfor­
mował o bieżących pracach Stronnictwa i najważniej­
szych zadaniach na najbliższy okres.
Od kilku tygodni trwa kam 

pania sprawozdawczo-wybor­
cza w powiatowych komitetach 
SD, która zakończy się w lu­
tym przyszłego roku. Głów­
nym problemem, rozpatrywa­
nym na konferencjach powia- 

krajami socjalistycznymi, w 
tym również z ŃRD, nraz do­
konać wymiany deklaracji o 
niestosowaniu przemocy, to 
jedyną drogą prowadzącą do 
tego celu jest uznanie granic, 
jakie ukształtowały się w Eu­
ropie, wyrzeczenie sie roszczeń 
Bonn do reprezentowania 
„wszystkich Niemców”, zre­
zygnowanie z żądań w dzie­
dzinie broni nuklearnej, re­
zygnacja z pretensji do Berli­
na zachodniego, wyraźne uzna 
nie nieważności Układu Mona­
chijskiego od chwili jego za­
warcia.

Rząd radziecki opowiada się za 
ustanowieniem dobrych stosun­
ków między ZSRR 1 NRF, Co 
wyszłoby na korzyść narodom obu 
krajów i służyłoby*'interesom po­
koju w Europie. Jednakże rząd 
radziecki nie może nie liczyć się z 
tym, że rząd NRF stawia na tej dro 
dze jedną przeszkodę po drugiej, 
w tej liczbie tak zasadniczą prze­
szkodę, jak narastające przejawy 
odwetu i neohitleryzmu.

Związek Radziecki zmuszo­
ny jest wystąpić z poważnym 
ostrzeżeniem z powodu nie­
bezpiecznego politycznego roz-. 
woju NRF. Pamiętając o dzie­
siątkach milionów ofiar, jakie 
poniosły narody w ostatniej 
wojnie, rząd ZSRR uważa za 
rzecz niecierpiącą zwłoki pod­
jęcie zdecydowanych kroków, 
które zapewniłyby okiełznanie 
odwetowców i neohitlerowców 
i skutecznie zapobiegły odra­
dzaniu się lub reorganizacji na 
terytorium NRF niemieckiego 
miiitaryzmu i hitleryzmu.

Rząd radziecki wychodzi z 
założenia, że obowiązkiem 
wszystkich mocarstw — stron 
Układa Poczdamskiego jest za­
troszczenie się o to, aby sens 
i duch tego układu były ściśle 
przestrzegane nla terytorium 
NRF. Niezbędna jest skuteczna 
kontrola nad przestrzeganiem 
na terytorium NRF najważ­
niejszych postulatów Układu 
Poczdamskiego w spraw-ie wy­
korzenienia miiitaryzmu i hi­
tleryzmu. Mocarstwa koalicji 
antyhitlerowskiej r^ają pod 
tym względem obpwlązek wo­
bec narodów świata. (PAP)

Zgromadzenie Generalne 
wzywa równocześnie wszyst­
kie zainteresowane kraje by 
stanowczo ukróciły działal­
ność monopoli jako szkodliwą 
i niezgodną z interesami lud 
ności poszczególnych okrę­
gów niezależnych. Zlecono też

Zjazd przeciwgruźliczy 
kontynuuje obrady

Tćmatem piątkowych obrad mię 
dzynarodowego zjazdu przeciw­
gruźliczego, który obraduje w Po 
znaniu, był rak płuc. Jak wyni­
ka z badań i materiałów staty­
stycznych — w wielu krajach no­
tuje się wzrastającą w szybkim 
tempie liczbę przypadków nowo­
tworów płuc. Zasadnicze znacze­
nie dla przebiegu i leczenia od­
grywa tu wczesne wykrycie cho­
roby. Zadanie to — wskazywano 
— powinny spełniać m. in. podsta 
wowe poradnie płucno-onkologicz 
ńe. Jak wynika z doświadczeń te­
go typu placówki w Poznaniu — 
oddaje ona duże usługi w tym za­
kresie. Doświadczenia poznań­
skiej poradni wzbudziły żywe za­
interesowanie wśród zagranicz­
nych uczestników zjazdu. (PAP)

towych (odbyło się już 10), 
jest sprawa pełnej realizacji 
programu szkolenia ideowo- 
wychowawczego, pogłębienia 
jego treści i zróżnicowania 
form w zależności od środo­
wisk. Sprawą równie ważną i 
żywo dyskutowaną na konfe­
rencjach jest problem rozwo­
ju usług, dostosowany do spe­
cyficznych potrzeb danego po­
wiatu. Z dyskusji wynika, że 
w ostatnich latach pogłębiła 
się współpraca aktywu SD z 
działaczami zarówno PZPR jak 
ZSL na bazie wspólnie roz­
wiązywanych problemów ży­
cia społeczno-gospodarczego i 
kulturalnego terenu.

Wszystkie te sprawy były 
przedmiotem plenum WK SD 
które odbyło się 7 bm. z udzia 
łem przedstawiciela CK SD — 
Cezarego Leżeńskiego. Wice­
przewodniczący WK SD Tade­
usz Kwaśniewski udekorował 
na plenum dwóch zasłużonych 
członków SD odznaczeniami 
państwowymi. Członek Rady 
Narodowej Poznania W. Wa- 
sielewski otrzymał Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski, a sekretarz PK SD w 
Śremie S. Kawski — Złoty 
Krzyż Zasługi, (az)

Uwaga ślinko! 

W Poznaniu prawie 
100 ofiar gołoledzi

Po dwudniowych deszczach, 
wczorajszy nagły spadek tem 
peratury i opady śniegu spo­
wodowały ślizgawicę. Na chód 
nikach byliśmy świadkami 
częstych upadków, przeważ­
nie ludzi starszych, a pojazdy 
z trudem poruszały się po 
jezdniach

> l Jak się dowiedzieliśmy am­
bulatorium przy ul. Kórnic- 
kŁej zanotowało ok. 50, a am­
bulatorium przy ul. Kasprza­
ka ok. 45 wypadków złamań, 
pęknięć, zwichnięć czy potłu­
czeń rąk i nóg na śliskiej na­
wierzchni.

Z przykrością stwierdzić mu 
simy, że i tym razem, mimo 
zapewnie^ I kompetentnych 
władz, dano się zaskoezyć na­
głemu spadkowi temperatury. 
Chodniki i jezdnie nie były 
wczoraj odnowiednio za­
bezpieczone. Zwłaszcza przed 
posesjami uspołecznionymi 
bezpieczeństwo i porządek po 
zostawiały wiele do życzenia.

<t)

specjalnemu komitetowi by 
śledził przebieg realizacji po­
stanowień zawartych w uch­
walonym dokumencie i przed 
łożył w tej sprawie XXIII 
sesji ONZ szczegółowe spra­
wozdanie.

Z uchwaleniem przedstawione­
go powyżej dokumentu zbiegło 
się inne godne odnotowania wy­
darzenie. W siedzibie ONz opu­
blikowano jako oficjalny doku­
ment ONZ list rządu NRD, złożo 
ny w imieniu tego rządu prze­
wodniczącemu XXII sesji. W liś 
cie tym Niemiecka Republika De 
mokratyczna wyraża swoje pełne 
porarcie dla wszystkich uchwał 
ONZ zmierzających do ograniczę 
nia działalności obcych monopoli 
i kapitałów na terytoriach zależ­
nych i kolonialnych. Rząd NRD 
wskazał przede wszystkim na co 
raz szersza i coraz bardziej w 
swoich skutkach szkodliwa in. 
wazję kapitału zachodnionie- 
mieckiego w wielu krajach 
Afryki. Podano szereg kon­
kretnych dowodów tej in- 
wazji. Np. monopole zachodnio- 
niemieckie zainwestowały w Af- 
ryce Południowej 600 mln marek* 
Jest to cyfra podawana oficjal­
nie w NRF. W rzeczywistości — 
stwierdza rząd NRD — cyfra ta 
jest ponad dwukrotnie wyższa.

Coraz bardziej 
prawdopodobne 

ustąpienie Goldberga
Krążące od kilku dni i po­

twierdzane przez całą prasę 
amerykańską pogłoski o mają 
cej wkrótce nastąpić rezygna­
cji Goldberga ze stanowiska 
stałego przedstawiciela USA 
przy ONZ, w samej siedzibie 
ONZ nie znalazły jak do tej 
pory oficjalnego potwierdze­
nia. W dniu 7 bm. w toku kon 
ferencji rzecznika prasowego 
delegacji amerykańskiej, dzień 
nikarze postawili kilka pytań 
na temat dalszych planów 
Goldberga. Odpowiedź brzmia- 
ła „no comment”, co w rzeczy 
wistości upewniło obecnych 
.korespondentów, że Goldberg 
faktycznie nosi się z zamia­
rem opuszczenia i to wkrótce 
ONZ.

Jeszcze większym zaskocze­
niem była dla koresponden­
tów konferencja rzecznika pra 
sowego U Thanta, który rów­
nież zapytany o prawdziwość 
pogłpsek na temat, odejścia 
Goldberga, wygłosił w imie­
niu U Thanta krótkie przemó­
wienie pochwalne na temat 
przewodniczącego delegacji 
amerykańskiej, pomijając cał­
kowicie milczeniem meritum 
sprawy.

Tak więc, pomimo braku kon­
kretnej informacji > autorytatyw­
nego potwierdzenia w siedzibie 
ONZ góruje na ogół opinia, że 
Goldberg istotnie po zakończeniu 
sesji złoży swoją rezygnację i 
ewentualnie na pewien czas wyco­
fa się z życia polityczpgo. (PAP)

Konferencja ministrów 
arabskich w Kairze
Świat arabski oczekuję w 

sobotę spotkania ministrów 
spraw zagranicznych w Kai­
rze, które ma poprzedzić arab- 
ską konferencję na szczycie w 
Rabacie. Reprezentowanych 
jest trzynaście państw arab­
skich. Syria zapowiedziała, że 
nie weźmie udziału w spotka­
niu kairskim. Zgłosiła nato­
miast akces nowa Ludowa Re­
publika Południowego Jeme­
nu, która niedawno weszła do 
Ligi Arabskiej. Ministrowie 
mają obradować przy drzwiach 
zamkniętych. Zasadniczym ce­
lem konferencji ministerialnej 
ma być przygotowanie rabac- 
kiego szczytu przez ustalenie 
porządku jego obrad i daty je­
go zwołania. (PAP)

Nie z Gdyni 
lecz do Gdyni

W nawiązaniu do Wczorajszej 
notatki o katastrofie p.ociągu 
spiesznego pod Kobylnicą 
mujemy, że wypadek dotyczył PS 
ciągu jadącego z Jeleniej Góry 
Gdyni, a nie odwrotnie — Ja” Lr 
baliśmy, zresztą — zgodnie 2 
macją podaną nam pr-zez U u 
w Poznaniu.

Przepraszając Czytelników za^ 
nrzykrv błąd, powstały 7a
szej winy, dziękujemy rafavłórzy 
zwróconą nam uwagę tym. • 
telefonowali w tej sprawie oo 
dakcji.’ (—)

Q?lsle|sry serwis InforrnacyM 
opracował: Jerzy Walasek.



Wybitni 
chirurdzy 

polscy 
o sensacyjnej 

operacji 
w Kapsztadzie

Przed kilku dniami pra­
sa całego świata po­
dała sensacyjną wia­

domość o pierwszym w hi­
storii medycyny przypadku 
przeszczepienia człowieko­
wi cudzego serca. Niezwy­
kły zabieg stał się tematem 
ożywionych dyskusji w pol­
skim środowisku lekarskim. 
Co sądzą o tym niezwy­
kłym wydarzeniu i jak je 
oceniają z lekarskiego punk 
tu widzenia? Z tym pyta­
niem przedstawiciel P. A. 
Interpress zwrócił się do 
dwóch wybitnych polskich 
chirurgów o światowej sła­
wie — dr Molla z Łodzi i 
dr Drewsa z Poznania.

Mówi prof. dr Moll, znany 
kardiochirurg, kierownik il 
Kliniki Chirurgicznej w Łodzi:

— Trudno przeceniać 
ostatnie osiągnięcie z prze­
szczepieniem ludzkiego ser­
ca. Przeszczepy stanowią 
najbardziej postępową dzie 
dzinę wiedzy medycznej, 
ale postępowanie w tych 
wypadkach jest bardzo zło­
żone. Serce posiada własny, 
bardzo skomplikowany auto 
matyzm. O ile osiągnięcie 
to należy przyjąć z wielkim 
uznaniem, to równocześnie 
trzeba podkreślić, że chyba 
nie istnieje obecnie na świe 
cię. Jaki ośrodek, który był­
by - całkowicie przygotowa­
ny do przeprowadzenia za­
biegów z przeszczepami 
ludzkiego serca. Wspomi­
nam o tym, aby unaocznić 
trudność i skalę tego pro­
blemu. Nie umniejsza to by­
najmniej osiągnięcia doko­
nanego przez lekarzy w 
Kapsztadzie przeprowadza­
jących pierwszy tego typu 
zabieg na świecie.

Mówi prof. dr Roman 
Drews, wybitny chirurg, kie­
rownik II Kliniki Chirurgicznej 
Akademii Medycznej w Po­
znaniu:

— Z najwyższym uzna­
niem trzeba odnieść się do 
tego pionierskiego osiągnię­
cia, jakim jest przeszcze­
pienie ludzkiego serca. Nie 
Przesądzając rezultatów tej 
operacji i jej długotrwa­
łych skutków, należy jed­
nak podkreślić, że otwiera 
ona nowy rozdział w chi­
rurgii, zwłaszcza kardio­
chirurgii. Kardiochirurgia 
zrobiła tym samym dalszy, 
olbrzymi krok naprzód w 
tej tak bardzo skompliko­
wanej i trudnej dziedzinie

Z przeszczepami narzą­
dów chirurgia wiąże wiel­
kie nadzieje i — jak wyni­
ka z ostatnich osiągnięć, nie 
tylko zresztą w przeszcze­
pach serca — są to nadzieje 
uzasadnione. Stoimy u pro- 
’u wielkiej drogi, stwarza- 
^cei nowe perspektywy w 
ratowaniu ludzkiego życia.

Przy tej okazji trzeba 
Podkreślić, iż nasza polska 
cnirurgia zajmuje się rów- 
uiez problemami przeszcze- 
* w bardzo intensywnie. 
‘ w tej dziedzinie spo­
ry dorobek. Jeśli chodzi o 
Przeszczepy serca, prace te 
pokonywane są w skali 
eksperymentalnej, na zvGie- 
nvlĆC^’ Zebranie niezbęd­
ni doświadczeń pozwoli 
kor, Drzyszłości na wy- 
nicznej^flnt^ W kU'

J- (Interpress)

Rady na półmetku 
kadencji

Panuje opinia, że arytmia 
nie omija działalności 
rad narodowych. Ozna­

cza to, że radni i komisje po 
wyborach z animuszem przy­
stępują do pracy, której tem­
po słabnie w połowie kadencji, 
a wzmaga się w końcowym jej 
okresie. Finisz oceniany jest 
jednak jako mniej imponują­
cy niż start.

Ostatnie wybory do Sejmu 
i rad narodowych odbyły się 
30 maja 1965 roku. Mamy 
więc już za sobą połowę bie­
żącej kadencji. Nadarza się za 
tern okazja sprawdzenia, czy 
rzeczywiście występuje w ra­
dach narodowych zjawisko, któ 
re swego czasu „Polityka” o- 
kreśliła wymownym zwro­
tem „zmęczeni kadencją”.

Można ten problem roztrzą­
sać analizując funkcjonowanie 
niektórych instytucjonalnych 
form pracy radnych i stałych 
komisji rad. Jedna z tego rodzą 
ju form to spotkania mandata- 
riuszy z wyborcami. W I pół­
roczu br. w województwie poz 
nańskim spotkań takich było 
8 106. Liczba na pierwszy rzut 
oka — imponująca. Staje się 
jednak dość nikła, kiedy zesta 
wić ją z liczbą radnych (14 520). 
Fakt, że w spotkaniach I pół 
rocza br. ogółem brało udział 
15 753 radnych (podczas gdy w 
tym samym okresie 1966 roku 
— 15 839) nie stanowi wyraźne 
go świadectwa spadku aktyw­
ności. Pozwala natomiast mó­
wić o niedostatecznych kon­
taktach radnych z wyborcami. 
(Dla przykładu warto podać, że 
34 posłów naszego wojewódz­
twa od stycznia do 1 listopada 
br. uczestniczyło w blisko 900 
spotkaniach z wyborcami).

Regularność odbywania sesji. 
Pod tym względem sytuacja 
kształtuje się pomyślnie. Przy­
tłaczająca większość rad woje 
wództwa poznańskiego odbyła 
w I półroczu br. sesje zgod 
nie z ustawowymi wymogami 
co do częstotliwości ich organi 
zowania.

Na zbytni optymizm nie poz

Dokończenie ze str. 1 
nicowych partii, sekretarzami 
komitetów zakładowych 'i z 
aktywem propagandowym. I 
sekretarz — A. Stief wygłosił 
referat na temat metod pracy 
partyjnej SED. Z kolei A. Stief 
i W. Walde odpowiadali na 
liczne pytania zadawane przez 
uczestników spotkania. W 
trakcie tego I sekretarz KW 
SED wiele uwagi poświęcił sy 
tuacji międzynarodowej, w 
szczególności stosunkom mię­
dzy NRD a NRF.

W sali posiedzeń Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu odbyło się 
spotkanie członków Prezy­
dium WRN, kierowników 
wydziałów Prezydium i ich 
zastępców oraz przewodni­
czących komisji Rady z 
przewodniczącym Rady Wo­
jewódzkiej Okręgu Cott­
bus — Hansem Schmidtem. 
Spotkanie, na którym poruszo 
no szereg najistotniejszych 
problemów gospodarczych i po 
litycznych zarówno okręgu 
Cottbus jak i NRD — prowa­
dził przewodniczący Prezy­
dium WRN — F. Szczerbal.

W Domu Technika działacze go­
spodarczy i inżynierowie spotkali 
sie z sekretarzem KW SED — G. 
Oecknikiem. Obecni byli także se 
kretarz Kw PZPR — Cz. Kończal, 
kierownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW — H. Stach i przewodni 

1O-lecie TRZZ
Wczoraj wieczorem w Pałacu Działyńskich odbyła się uroczystość 

z okazji 10-lecia Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich. Przybyli 
na nią przedstawiciele Rady Naczelnej TRZZ, wojewódzkich władz 
partyjnych, administracyjnych, wojskowych, instytutu Zachodniego, 
Uniwersytetu poznańskiego, działacze i młodzież szkół średnich.

Referat poświęcony działalności Towarzystwa, na tle ruchu za­
chodniego w latach 1922-1967 wygłosił dyrektor Głównej Komisji 
Badań Zbrodni Hitlerowskich w Polsce — dr Cz. Pilichowski, który 
podkreślił duży wkład Wielkopolan w rozwój ziem zachodnich.

Spośród zasłużonych działaczy TRZZ wieloletni sekretarz Zarządu 
Wojewódzkiego - E. Grabkowski został udekorowany Złotym Krzy­
żem Zasługi, a działaczka M. Nowak z Wągrowca - Srebrnym Krzy­
żem Zasługi. Między innymi Odznakę Tysiąclecia otrzymał red. H. 
Jantos z „Gazety Poznańskiej”, wielu aktywistom wręczono odznaki 
Zasłużonego Działacza TRZZ. Ponadto dyplomy przekazano insty­
tucjom społecznym, które wspomagają działalność Towarzystwa.

Uroczystość zakończyły występy młodzieży Liceum Pedagogicznego 

przy ul. Różanej, (p)

walają jednak następujące fak 
ty:
• część sesji nadal nacechowa­

na jest nadmiernym formalizmem 
— wiele propozycji przedstawia się 
radnym w jednym wariańcie z gó­
ry niejako zakładając możliwość 
wniesienia tylko drugorzędnych 
uzupełnień;

• jakkolwiek rzadko sie zdarza, 
by brak ouorum uniemożliwiał od 
bycie sesji, to jednak — ogólnie 
rzeez biorąc — frekwencja rad­
nych nie jest najlensza. Często o- 
bccnych bywa mniej niż 75 procent 
radnych. Z zestawienia danych do 
tyczących tego zjawiska wynika, 
że frekwencja w I półroczu br. 
była nieco niższa niż w tym sa­

mym okresie 1966 roku.
Jeśli chodzi o liczbę posie­

dzeń stałych komisji rad to w 
tej dziedzinie nie notujemy 
większych zmian (w I półroczu 
br. w porównaniu do tego sa 
mego okresu ubiegłego roku). 
Zmniejszyła się natomiast licz 
ba kontroli. Np. w I półroczu br. 
na jedną statystyczną komisję 
MRN przypadało 4,7 kontroli, 
podczas gdy w poprzednim o- 
kresie — 5,1 kontroli. Nadal 
występuje zjawisko, które już 
niejednokrotnie sygnalizowaliś 
my: akcje kontrolne komisji 
na ogół mają charakter zewnę 
trzny, co sprawia, że kontrola 
nad wydziałami jest w wię­
kszym lub mniejszym stopniu 
iluzoryczna. W ciągu 6 miesię 
cy tylko jedna komisja (spoś 
ród 9) pleszewskiej PRN jedy 
nie raz skontrolowała .pracę 
wydziału. Niewiele lepiej dzia 
ło się pod tym względem w 
PRN: Oborniki, Czarnków, Kę 
pno, Poznań i Słupca.

Niepokoić musi również fakt, 
że komisje wysuwają stosunko 
wo mało wniosków w porów­
naniu do liczby posiedzeń i 
kontroli. W I półroczu br. jed 
na statystyczna komisja PRN 
sformułowała 14,2 wniosków 
(w 1966 roku — 13,7). Jeśli cho 
dzi o wiążące zalecenia to 
wskaźnik wynosił 1,2 (1,1 w 
1966 roku), a w przypadku wią 
żących opinii — 3,8 (3,5). Fakt, 
że szereg komisji w ogóle nie 
wysuwsp wiążących zaleceń i 
nie udziela wiążących opinii ka 
że mówić o niewykorzystaniu 
tej instytucjonalnej formy dzia

Goście z Cottbus w Poznaniu
czący WKP NOT — L. Gruszczyń­
ski. Gość z NRD wygłosił referat 
poświęcony węzłowym proble­
mom budownictwa socjalizmu. 
Odpowiadając na pytania G. Oeck 
nik obszernie omówił funkcjono­
wanie w NRD nowego systemu 
planowania i zarządzania.

Sekretarz KW SED — G. 
Loch spotkał się z pracowni­
kami instytucji i przedsię­
biorstw pionu rolnictwa. W ze 
braniu brali również udział 
sekretarz KW PZPR — S. Fur 
gał i kierownik Wydziału Roi 
nego KW — J. Heidrych.

Sekretarz G. Loch omówił 
założenia polityki rolnej w 
NRD i dorobek rolnictwa o- 
kręgu Cottbus. Ponadto odpo­
wiedział na szereg pytań.

Do późnych godzin wieczór 
nych trwało spotkanie środo­
wiska dziennikarskiego z se­
kretarzami KW SED z Cott­
bus — H. Klemkem i W. San- 
denem. Podczas spotkania wy 
stąpił H. Klemke, który poin­
formował dziennikarzy o nie­
których aspektach polityki za 
granicznej NRD oraz omówił 
problemy pracy politycznej i 
ideologicznej SED. Wiele miej 
sca mówca poświęcił również 
partyjnej działalności w rol­

łania. Przyczyn takiego stanu 
rzeczy trzeba się dopatrywać 
nie tylko w indolencji komisji, 
ale również w niedość przej­
rzystej konstrukcji prawnej in 
stytucji wiążących opinii i za 
leceń.

Przedstawione wskaźniki za 
pierwsze półrocze 1966 i 1967 
roku tak niewiele się od sie­
bie różnią, że nader ryzykow­
na byłaby teza o arytmii w 
funkcjonowaniu rad narodo­
wych czy też o zmęczeniu man 
datariuszy kadencją. Z czys­
tym sumieniem można nato­
miast orzec, że w działalności 
rad nie widać oczekiwanych 
postępów. Mankamenty, które 
występowały w ubiegłych la­
tach nadal istnieją, przy czym 
albo nie wykazują tendencji 
zanikających, albo też wykazu 
ją je lecz w stopniu niedosta­
tecznym.

Sytuacja taka wymaga kom 
pleksowego zespołu środków 
zaradczych. Przede wszystkim 
nasilenia działalności sżkolenio 
wej i instruktażowej. Nie wy 
daje się przy tym, aby właści 
wa była koncepcja szkolenia 
radnych jedynie przez przedsta 
wicieli prezydiów (rozwiązanie 
to jest nieco paradoksalne: rad- 
dni instruowani są przez admi 
nistrację. której są przecież po 
tencjalnymi kontrolerami).

Opisana sytuacja wymaga 
także zmiany stylu działania 
niektórych komisji mandato­
wych i niektórych prezydiów. 
Te pierwsze powinny częściej 
i wnikliwiej dociekać przyczyn 
niezadowalającej aktywności 
radnych. Prezydia natomiast 
mają jeszcze niejedno do zro­
bienia w zakresie umocnienia 
pozycji radnego. Świadczy o 
tym choćby dotychczasowy spo 
sób załatwiania interpelacji 
radnych. Wystarczy powie­
dzieć, że nie brak prezydiów, 
które na sesjach nie składają 
sprawozdań na temat załatwia 
nia interpelacji. Rzecz jasna 
nie podnosi to autorytetu rad 
nego; wręcz przeciwnie — 
wpływa nań demobilizująco.

MICHAŁ ŁUCZAK 

nictwie, przemyśle i wychowa 
niu społecznym obywateli. Po 
nadto goście z NRD odpowia­
dali na liczne pytania doty­
czące różnych dziedzin życia.

Dzisiaj kierownictwo KW 
SED z Cottbus m. in. zwie­
dzać będzie niektóre poznań­
skie zakłady pracy. • (az-zs-y)

10 lat więzienia 
za usiłowanie zabójstwa
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się wczoraj 
proces Jerzego Fechnera oskarżo­
nego m. in. o usiłowanie zabój­
stwa Władysławy S. i Hanny N. 
Trybunał przyjął, że J. Fechner 
strzelając przez drzwi do wymie­
nionych osób przewidywał możli­
wość ich śmierci i godził się na 
to. Oskarżony został również uzna 
ny winnym pobicia Jana N., usiło 
wania dokonania napadu rabunko 
wego na Bronisława N. i nielegalne 
go posiadania broni. Łączna kara: 
10 lat więzienia oraz utrata pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych na 3 lata. Ferując 
wyrok, Sąd uznał za okoliczności 
łagodzące młody wiek oskarżone­
go i jego dotychczasową stosun­
kowo dobrą opinię.

W sprawie tej odpowiadał rów­
nież Jerzy Wenski. oskarżony o to, 
że wiedząc o nielegalnym posiada 
niu przez Fechnera broni, o fakcie 
tym nie powiadomił organów po­
wołanych do ścigania przestępstw. 
Sąd uznał J. Wenskiego winnym, 
lecz zwolnił go od Kary.

Wyrok nie jest prawomocny, (a)

W sprawach z prywatnego 
oskarżenia o obrazę — 
według naszego kodek­

su karnego — sądy mogą orze­
kać karę do 2 lat aresztu. W 
praktyce najczęściej feruje się 
wyroki do 6 miesięcy aresztu. 
Zdarzają się jednak wyjątki. 
Oto — jak informuje „Kurier 
Polski” (5 bm.) warszawski 
Sąd Powiatowy skazał w po­
dobnej sprawie oskarżonego 
Edwarda N. na 1,5 roku aresz­
tu i 5 tys. zł. grzywny.

„Edward N. — czytamy — napi­
sał list do byłego małżonka pani 
K., w którym zarzucił jej niemo­
ralne prowadzenie się. ' dodając 
przy tym, że i on sam był jej ko­
chankiem. Małżonek pani K. któ­
ry — mimo rozwodu — pozosta­
wał z nią w „stanie wojny”, 
skwapliwie ów list wykorzystał. 
Przesłał go do miejsca pracy swej 
byłej żony z odpowiednim komen 
tarzem i odpowiednimi wnioska-

NASZE ROZMOWY

W szystko 
co w olsztyńskie.
Jubileusz 15-lecia obchodzi 

dzisiaj jedyny w swoim ro­
dzaju miesięcznik regional­

ny — „Glos Wolsztyński". Na 
tle naszego ruchu wydawniczego 
jest on prawdziwym ewenemen­
tem. Ukazuje się bowiem regu­
larnie, nie dysponując ani fundu­
szami, ani własnym lokalem, oby­
wa się bez pracowników etato­
wych, naczelnego redaktora i 
wydawniczego zaplecza. Jego 
ciekawe w formie i treści strony 
redaguje zgrany kolektyw ludzi, 
którzy poza swymi obowiązkami 
zawodowymi z pasją oddają się 
działalności dziennikarskiej. Funk 
cję sekretarza redakcji sprawuje, 
kierownik Wydziału Organizacyj­
no-Prawnego Prezydium PRN w 
Wolsztynie - Henryk Kozłowski, 
zarazem najstarszy współpra­
cownik „Głosu Wielkopolskiego”. 
Z nim to właśnie rozmawiam na 
jubileuszowe — redaktorskie te­
maty.

— „Głos wolsztyński” zrodził 
sie na wielkiej fali wydawniczej 
roku 1952. kiedy to podobne pis­
ma powstawały prawie we wszy 
stkich powiatach. Czemu na'eży 
przyri^ać f-^kt. że wasz miesiecz 
nik n!e tylko przetrwał do dzi- 
siai, lecz zdołał umocnić swoją 
pozycję?

— Na wstępie pragnę za­
znaczyć, że nasz miesięcznik 
można nazwać dzieckiem 
„Głosu Wielkopolskiego”, co 
znalazło odbicie nie tylko w 
jego nazwie, ale i formie gra­
ficznej winiety tytułowej. 
Naszym opiekunem 'był ów­
czesny redaktor naczelny 
„Głosu Wielkopolskiego”, o- 
becny kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Wincenty 
Kraśko. W redakcji „Głosu” 
zdobywałem też ostrogi dzień 
nikarskie. praktykując u re­
daktorów: Tadeusza Pasi­
kowskiego. Józefa Pieprzyka 
i Kazimierza Jaźwieckiego. 
Aż do roku 1956 szczwołe ła 
my miesięcznika składane 
były ręcznie. Ale już wów­
czas staraliśmy się zamiesz­
czać materiały związane z 
życiem, folklorem i historią 
regionu w olsztyńskiego. To 
właśnie zdecydowało o umoc 
nieniu pisma i jego popular­
ności. Powiększył się format, 
nastąpiły zmiany jego modę 
lu w kierunku regionalnego 
magazynu, ręczny skład zastą 
piły linotypy. Miesięcznik, 
drukowany w Zielonej Górze, 
stał się oficjalnym organem 
Powiatowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu.

— W czym głównie wyraża się 
regionalizm pisma?

— Przede wszystkim w 
tym, że oprócz bieżącego ma­
teriału informacyjnego z mia 
sta i powiatu, staramy się u- 
kazywać ogólniejsze proble­
my społeczno-polityczne przez 
pryzmat naszego regionu i 
jego historycznych doświad­
czeń. Jeśli np. piszemy o pro­
blemie niemieckim, .to sięga­
my po wolsztyńskie przykła 
dy z lat zaboru lub okupacji; 
jeśli zamieszczamy publika­
cje na tematy ekonomiczne, 
to ilustracją będą przemiany 
dokonujące się na naszym te 
renie.

— Może teraz parę słów na te­
mat redaktorskiego aktywu i je 
go składu osobowego.

— Nie ma w nim dzienni­
karzy zawodowych. Pismo o- 
piera się wyłącznie na akty­
wie społecznym. Około 40 
autorów różnych zawodów 
i kręgów socjalnych nadsyła 
systematycznie swoje mate­

1,5 roku więzienia za obrazę
mi. M. in. domagał się ingerencji 
rady zakładowej oraz sugerował, 
że będzie występował do sądu o 
odebrąnie byłej żonie władzy ro­
dzicielskiej nad dzieckim.

List ów niewątpliwie wyrządził 
pani K. wielką krzywdę. Toteż wy 
stąpiła ona na drogę sądową. Sąd 

nie badał, czy panią K. i Edwarda 
N. łączyły rzeczywiście intymne 
stosunki i czy faktycznie przypro 
wadzała ona do swego mieszkania 
mężczyzn. Zgodnie bowiem z arty 
kułem 255 k. k. nie można prze­
prowadzać dowodu prawnego na 
okoliczności życia prywatnego lub 
rodzinnego. Niemniej, zarówno 
pozycja społeczna, jak i opinia 
pani K. jaką cieszyła się w śro­

riały. Trudności kolegium re 
dagującego wynikają nie z 
braku, lecz z nadmiaru ma­
teriału. Społecznym ciałem 
jest również kolegium redak­
cyjne, w którego skład wcho­
dzą także: inż. Zbigniew Ost­
rowski z Powiatowego Zarżą 
du Kółek Rolniczych, Kazi­
mierz Żurek z Prezydium 
PRN, Jan Wożniak — długo­
letni korespondent „Głosu 
Wielkopolskiego" i Józef Jó- 
zefowski — nauczyciel histo-^ 
rii. Doradcą i oddanym przy­
jacielem pisma jest I sekre 
tarz KP PZPR —r Józef Grze­
lak, zabierający często głos 
na jego łamach. Długą listę 
współpracowników otwierają: 
inż. Jarosław Pawlicki —• 
przewodniczący Prezydium 
PRN, inż. Jan Podkanowicz 
— przewodniczący Powiato­
wego Komitetu FJN. Na czo 
ło najaktywniejszych autorów 
wysunął się Narcyz Książkie 
wicz — na co dzień kierow­
nik Wydziału Finansowego 
Prezydium PRN. Głównym 
jego dziełem jest drukowana 
w odcinkach monografia obo 
zu jenieckiego w Komorowie, 
gdzie zamordowanych zosta­
ło tysiące jeńców radzieckich. 
W gromadzeniu dokiimentów, 
zdjęć i pamiątek historycz­
nych pomagają mu:, Zygfryd 
Gdaniec i Józef Józef owski.

Zasługą tej trójki autorskiej 
jest niezwykle wnikliwe oprą 
cowanie wydarzeń z okresu Po 
wstania Wielkopolskiego oraz 
lat okupacji na Ziemi W olsz 
tyńskiej. Nie można też po­
minąć Wiktora Hajduka — 
kierownika Wydziału Oświa­
ty i Kultury PPRN, Edwarda 
Ekierta — naszego dzielnego 
korektora, Jćrzego Lorka czy 
Kazimiery Każmierczak — 
maszynistki, która od 12 lat 
przepisuje nasze materiały.

— Jubileusz to nie tylko spój 
rżenie na przebytą drogę, ąle rów 
nież okazja do snucia planów—.

— Naszą wielką nadzieją, 
z którą łączymy dalsze żarnie 
rżenia, jest perspektywa prze 
jęcia pisma przez Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe. Z per 
spektywą tą łączy się również 
poszerzenie zasięgu terytorial 
nego pisma, które miałoby w 
przyszłości objąć również po­
wiaty nowotomyski i między 
chodzki.

— Życzymy serdecznie speł 
nienia nadziei, jeszcze ostrzej 
szych piór, dobrych inicjatyw 
i — niesłabnącego uznania 
wśród czytelników.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

dowisku, przemawiały przeciwko 
zarzutom wysuwanym przez Ed­
wardą N. i jej męża. Nie ulegało 
natomiast kwestii, że postępek 
Edwarda N. był wysoce złośliwy i 
sprzeczny z elementarnymi zasa­
dami przyzwoitości. W toku ‘roz­
prawy ustalono ponadto, że Ed­
ward N. enuncjacje o pani K. 
utrwalił na piśmie na wyraźne żą­
danie jej byłego męża. Najpierw 
bowiem zreferował swe zarzuty 
ustnie (...)

Małżonek pani K., który wyko­
rzystał zniesławiający list, został 
również uznany win.nym i skaza­
ny na 6 miesięcy aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary na okres 
3 lat oraz na 2 tys. zł grzywny!

lektor



| Z KSIĄŻKĄ U TY

Wierna pamięć
Piąkno zakuła uf małal

Jakże wiele tych książek 
wspomnieniowych, ale 
na nucie wspomnień 

oplecionych literacką barwą. 
Wiele — i zarazem ciągle za 
mało. Bo obraz z jednej stro­
ny stale jeszcze nie jest pełny, 
dopowiedziany do końca, z dru 
giej zaś, niestety, ciągle nam 
trzeba pamiętać... I należy za­
pisać to na wielką zasługę 
MON, że jak żadne inne z wy­
dawnictw dba o wypełnienie 
luk w naszym obrazie tamtych, 
minionych dni.

„Ptaki ptakom" Wilhelma 
Szewczyka to powieść wsparta 
o dokument, o ścisłość fakto­
graficzną, to nawet niejedno­
krotnie zgodność nazwisk, 
wierność najmniejszym deta­
lom. A wcale o to nie było 
łatwo. Szewczyk odtwarza at­
mosferę i przebieg pierwszych 
dni września 1939 roku na 
Górnym Śląsku. Pierwsze dni? 
Ba, już w pierwszy dzień for- 
poczty niemieckie wkraczały 
na przedmieścia Katowic, dy- 
wersanci zaś piątej kolumny 
harcowali jakby u siebie w 
domu. Do pewnego momentu. 
Do tej chwili, gdy starzy po­
wstańcy śląscy wraz z mło­
dziutkimi harcerzami ruszyli do 
walki, wspomagani przez ro­
botnika śląskiego. Dywersan- 
tom hitlerowskim przychodzą 
w sukurs regularne siły Wehr­
machtu, polskim obrońcom nie 
ma kto przyjść z pomocą. Ale 
walczą i jak walczą, z jakim 
poświęceniem, z jak niewiary­
godnym męstwem. I ta jedna 
karta starczyłaby już do wiel­
kiej chwały Katowic, a wszak­
że ona dopiero rozpoczynała 
działanie polskiego odporu. 
Szewczyk ukazał te sprawy 
plastycznie, realistycznie, ale 
z liryzmem i głęboką uczucio­
wością.

W tomie na pół wspomnie­
niowym Danuty Kaczyńskiej 
„Rozstanie po raz drugi” od­
bija się los warszawskiego 
dziewczęcia, od jesiennych 
miesięcy 1939 przez drużynę 
harcerską wchodzącą w kon­
spirację. Szare szeregi, mały 
sabotaż, praca sanitariuszki 
w czasie Powstania Warszaw­
skiego. Pod pozorną prostotą 
i realizmem stów powstaje 
swoisty, niepowtarzalny pa­
tos tamtych dni. A zarazem

wszakże rozwija się jakieś 
własne, osobiste życie. Są po­
witania i rozstania, są miłości 
i są tęsknoty. To nic, że kule, 
że walka, że śmierć za każdym 
węgłem. Tym silniej się łaknie 
uczucia, tym bardziej potrzeb­
ny ktoś bliski, a choćby ma­
rzenie już tylko o nim. Wiele 
można z tej niewielkiej ksią­
żeczki wyczytać: o tamtym cza­
sie i o ludziach pragnących 
wtedy, pomimo wszystko, zo­
stawać sobą.

I znów inny obraz, czasu 
partyzanckiego, najbardziej le 
gendarnego w rodzimej opo­
wieści i najbardziej chyba jed­
nak trudnego w zwykłej co­
dzienności. Tyle, że dającego 
większą pełnię w poczuciu 
walki, większą swobodę dzia­
łania. „Partyzanckie ścieżki” 
Jana Trzaski, to bezpretensjo­
nalny tom wspomnień jedne­
go z dowódców oddziałów GL 
i AL w okręgu miechowskim. 
Rejon Ojcowa, Wolbromia, 
Pilicy i Pińczowa (wraz ze słyn­
ną historią „Republiki Piń- 
czowskiej). Czytam wiele tych 
partyzanckich wspomnień. 1 
rzecz nie w tym, że osoba nar­
ratora wprowadza indywidua­
lizm widzenia, ale że i w rzeczy 
wistości w każdym rejonie wal­
ka przebiegała zupełnie ina­
czej. Sprawdza się to jeszcze 
raz we wspomnieniowych re­
fleksjach Jana Trzaski.

Walka partyzancka znajdy­
wała i inny odpowiednik — 
działań bojowych w ramach 
regularnych jednostek wojska 
polskiego. Edward Chromy, dy 
plomowany pilot w tomie „Sza 
chownice nad Berlinem”, rela 
cjonuje, ilustrując to bogato 
dokumentacją fotograficzną, 
często unikalną, szlak bojowy 
własny i swoich kolegów w ra 
mach 1 pułku lotnictwa my­
śliwskiego „Warszawa”, od je 
go sformowania aż po dni ma 
jowego zwycięstwa. Cały szlak 
bojowy, przez przyczółek wa- 
recko-magnuszewski, przez po 
moc Warszawie, przez walki 
w okolicach Jabłonny i Legio­
nowa, po Wał Pomorski i Ko­
łobrzeg i wreszcie kampanię 
nad Berlinem — wszystko to od 
żywa plastycznie i barwnie w 
tych po żołniersku spisanych 
wspominkach.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Świecznik (zdjęcie powyżej), twór artysty, wpro-

...i tak z wolna, w rękach Henryka Piotrowskie­
go (zdjęcie po lewej), powstaje żyrandol, któ­

ry świeci, ale przede wszystkim z d o b i.

Turystę poznaje się po 
stym zadzieraniu g|ovT 
Najbardziej interesuje ao 

to, co najtypowsze dla obliC2a 
miasta - architektura. Być może 
że na poznańskim Starym RynkJ 
właśnie turysta prędzej niż my 
tu zasiedziali, zobaczy w górze 
nie tylko bodzące się koziołki na 
Ratuszu, ale i piękny akcent, 
zdobiący szczyt domu przy rogu 
Wronieckiej i Starego Rynku. Ka­
mienica pyszni się świeżością no­
wych tynków i płaskorzeźb (Wy. 
konali je artyści-plastycy - |rena 
Woch i Ryszard Skupin), a na jej 
szczycie można dojrzeć 3 archi­
tektoniczne wazy, dodające jej 
szczególnego smaku. Przekazy ze 
starych rycin i dokumentacji u- 
możliwiły Poznańskiej Pracowni 
Sztuk Plastycznych zaprojekto­
wać je na nowo. Wazy kute w 
miedzi, wykonał według tych pro- 
jektów artysta-plastyk, Henryk 
Piotrowski. Jego dziełem jest 
także kilkadziesiąt żyrandoli zdo­
biących dzisiaj sale nowych po- 
mieszczeń Muzeum Archeologicz- 
nego — dawnego Pałacu Górków.

Henryk Piotrowski w swojej 
puszczykowskiej pracowni two­
rzy te artystyczne prace „w dys­
cyplinie" plastycznej, której - co 
tu dużo mówić — chyba grozi wy- 
marcie.

Tych, którzy z miedzi, mosią­
dzu, złota, brązu tworzą piękne 
rzeczy, wartościowe pod wzglę­
dem plastycznym, tych artystów 
policzyć można w naszym kraju 
bodajże czy nie na palcach jed­
nej ręki.

Piotrowski pracuje teraz sam, 
choć patronował w swojej pra­
cowni trzem adeptom w metalo­
plastyce artystycznej. Nie wyka­
zali jakoś cierpliwości w tym 
żmudnym rękodziele; nowych 
adeptów brak nie tylko w Po­
znaniu.

Tymczasem w wielu krajach 
prace Henryka Piotrowskiego cie­
szą się dużym uznaniem zwłasz­
cza na Zachodzie, jako, że i tam 
z tym pięknym rękodziełem nie 
jest najlepiej.

TADEUSZ H. NOWAK

Miedziany pasek posrebrzany jest pięknym 
akcentem na sukience.

„TESTAMENT INKÓW” film produkcji 
bułgarsko-niemiecko (NKF) -włosko hiszpań- 

sko-peruwiańskiej. Scenariusz (wg powieści 
Karola Maya): G. Marischka, W. Groth, F. 
Marischka. Reżyseria: Georg Marischka. Wy­
konawcy: Jaguar — Guy Madison, Parillo — 
Rik Battaglia, Haukaropora — William Roth- 
lein, Gambusino — Francisco Rabal. Gra- 
niella — Gaula Nuni, prof. Morgenstern — 
Reinz Erhardt, asystent Fritzchen — Walter 
Giller, Don Parmesan — Chris Howland, pre­
zydent Castillo — Fernando Rey i inni.

Western zdobywa sobie coraz nowe ob­
szary. Od dawna pozazdrościli Ame­
rykanom westernowych sukcesów 

filmowcy zachodnioeuropejscy, teraz przy­
szła kolej i na kinematografie socjalistyczne. 
Myśmy mieli już swoje „Ranczo - Texas”. 
Nie bardzo to było udane, ale chociaż te­
matyka była nasza, współczesna, bieszczadz­
ka. Jugosłowianie wspólnie z Niemcami (z 
NRF) zrobili „Skarb w Srebrnym Jeziorze” 
wykorzystując swoje wspaniałe plenery. Film 
nie był arcydziełem gatunku, ale się podo­
bał. Teraz mamy plenery z Rodopów czy też 
innych pięknych gór bułgarskich, gdzie w 
bardzo międzynarodowej obsadzie rozgrywa 
się filmowa wersja kolejnej książki Karola 
Maya.

Książki tego ubóstwianego przez chłop­
ców w wieku młodzieżowym pisarza mają

ostatnio wzięcie u filmowców. Warto więc 
zwrócić uwagę na znamienną sprawę. Oto 
książki Maya wydają się pozornie gotowy­
mi niemal scenariuszami westernów. Ileż 
tam dynamicznej akcji, ile konfliktów, ile 
bohaterskich postaci. Przetworzone na ekran 
okazują się jakieś puste, mają tylko akcję, 
ale postaci są tam papierowe, dialogi nie­
zmiernie banalne, psychologia małego Ka-

dimFILM

Indianie 
z Rodopów

W następnym tygodniu (11—17 
bm.) polecamy przede wszystkim 
ciekawe spektakle Teatru Tele­
wizji: poniedziałek (11. XII. br.) 
Teatr wystawi słynna sztukę !• 
Turgieniewa „Miesiąc na wsi” w 
wykonaniu m. in. Niny Andrycz 
i Edmunda Fettinga oraz w pią­
tek (15. XII.) wg J. Conrada sztu 
kę pt. „Korsarz”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie 
ci kino „Ptyś”. 17.15 — „Na zdro

Indianie 
z Rodopów

zia. Tak też jest w „Testamencie Inków”, 
który reprezentuje średni standard twórczo­
ści Maya obnażany tu bez litości przez fil­
mowców, zresztą zapewne wbrew ich woli. 
W Peru żyje ostatnie już plemię starożytnych 
Inków, którzy w przechowywanym troskliwie 
strzępie pisma węzłowego ukrywają tajem­
nicę rzekomych wielkich skarbów. Mają one 
im pomóc w pokonaniu białych najeźdźców.

wie”, 17.35 — „Rozmowy o zmierz 
chu” (lok.), 17.55 — „Eureka” — 
magazyn pop.-naukowy, 18.25 — 
„Luiza” — teksty poetyckie A. 
Bursy. 18.45 — „Klaps” — maga­
zyn aktualności filmowych, 20.05 
— „Prekursorzy i spadkobiercy” 

— program z Wrocławia,- 20.30 — 
Teatr TV — „Miesiąc na wsi” wg 
I. Turgieniewa.

WTOREK: 17.45 — „Zwyczajny 
faszyzm” — film prod. radź., 12.40 
i 15.10 — Przysposobienie Rolni- 
sze — „Konserwacja i przechowy 
wanie sprzętu rąlniczego”, 17 i 
17.20 — dla młodych widzów wi­
dowisko — „Magiczna pałeczka” 
i „Klub pod Smokiem”, 17.15 — 
magazyn — „Nie tylko dla pań”, 
18.10 — „Pierwsze kroki” — z cy­
klu: „7 milionów młodych”, 18.50 
„Giełda piosenki”, 20.05 — „Z do 
mu...” — program na tematy oby 
czajowe^ 20.35 — „Zwyczajny fa­
szyzm” — film radź.

Brazylii

Oto jeden z żyrandoli (zdjęcie po 
lewej), kuty w mosiądzu; zdobią 
one wnętrza sal w Muzeum Ar­
cheologicznym w dawnym Pałacu 

Górków.

Stylizowana scena polowania 
(zdjęcie poniżej) na miedzianym 
talerzu stwarza zeń bibelot praw­

dziwie artystyczny.
ZDJĘCIA: 

KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

którzy akurat zabili im ostatniego króla. Ale 
pozostał syn, który go pomści i przepędzi 
białych. Oczywiście mamy bandytę (zabójcę 
króla), który chce Indianom wydrzeć tajem­
nicę, mamy szlachetnego prezydenta Peru, 
który pragnie tylko pokoju z Indianami i wy­
syła w tym celu swojego wysłannika („wład­
cę jaguarów”), mamy białą dziewczynę za­
kochaną w synu króla Indian. Jest więc 
komplet, równie urozmaicony co nieprawdzi­
wy, jest kilka przeplatających się wątków 
fabularnych, które chwilami nie pozwalają 
się zorientować, o co chodzi, ale za to 
ułatwiają budowę postaci; ukazują się one 
zawsze tylko na chwilę, trudniej przeto do­
strzec z jak marnego budulca powstały.

Nie chciałbym nikogo zniechęcać do obej­
rzenia filmu. Kto lubi takie rzeczy, temu po­
lecam cudowne widoki, świetne galopady, 
solidne bijatyki na noże, rewolwery, strzel­
by, gołe ręce i co tam jeszcze, w ogóle dużo 
ruchu i bieganiny — w sumie półtorej godzi­
ny rozrywki nie zmuszającej zupełnie do 
myślenia i nie budzącej najmniejszych obaw 
przed domową dyskusją na temat obejrzane­
go filmu. Jest to bowiem obraz bez żadnych 
ambicji poza odciągnięciem młodzieży od 
wybijania szyb na podwórkach lub innych 
wybryków dokonywanych z nudów. I ten cel 
w umiarkowanej mierze film zapewne 
osiągnie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

ŚRODA: 9.05 — „Nawet najlep­
szego złamie intryga” — film z se 
rii „Święty”. 17 i 17.20 — dla dzie 
ci — „Pan Półka i Spółka” oraz 
film z serii „Bolek i Lolek na wa 
kacjach”. 17.30 — PKF, 18.50 — 
Wszechnica TV — „Zle się bawi­
cie — czyli rzecz o zabawach”, 
20.05 — „Nawet najlepszego zła­
mie intryga” — film z serii „Swię 
ty”, 20.55 — „Światowid”, 21.25 — 
„Usziko” — opera kameralna z 
W-wy, śpiewają: K. Szczepańska, 
A. Hiolski, B. Paprocki, B. Ła- 
dysz, 22.10 — Panorama literacka 
— dorobek kulturalny roku 1967.

CZWARTEK: 14.50 — dla dzie­
ci transmisja z Moskwy — „Bę­
dziemy bawić się razem”, 17 — 
dla młodych widzów — „Ekran z 
bratkiem” oraz ostatni odcinek 
polskiej serii — „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”, 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem” — z 
Gdańska, 18.30 — „W pracowniach

poznańskich naukowców” — 
„Walka z prątkiem Kocha trwa”, 
20.05 — „Powiśle” — program eko 
nomiczny, 20.35 — Teatr Sensacji 
— „Kasjer X” — z Ewą WiśnievA 
ską i Henrykiem Bąkiem, 21.35 —I 
„Refleksje”.

PIĄTEK: 8-20 — „Bogaczka” — 
film fab. prod. radź.. 10 — trans 
misja z hali 20 MTP; 17 — dla dzie 
ci „Zręczne 'ręce” — z Poznania, 
17.15 — „Karawana wyrusza po 
sól” — film z serii „Wielka przy 
goda”, 17.40 — „Człowiek a zie­
mia” — program wiejski, 18.05 -r- 
,,Kronika Tygodnia” (lok.). 18.20 
— wszechnica TV — „Rozmowy 
o współczesności”, 18.50 — „Tele- 
plastikon”, 20.05 — „Moderniza­
cja” — program ekonom, z Ka­
towic, 20.30 — Teatr TV — wg J. 
Conrada — „Korsarz” z Łodzi, 
21.55 — „Wobec kogo sztuka ma 
obowiązki”.

SCO tysięcy Polaków w
W Brazylii żyje co najmniej 600 tysięcy obywateli polskie­

go pochodzenia — jest to więc trzecie pod względem liczeb­
ności skupisko polonijne na świecie — po Stanach Zjednoczo­
nych i Francji, o bogatej, choć dotąd jeszcze niedostatecznie 
zbadanej przeszłości. I nie tylko przeszłość lecz i teraźniej­
szość w której przywiązanie do polskości i kraju ojców 
wciąż jest czynnikiem podtrzymującym wspólnotę. Jest to 
wspólnota osłabiona nieuniknionymi procesami związanymi z 
wrastaniem w środowisko młodego pokolenia, dla którego 
.Polska jest krajem równie egzotycznym jak dla nas Brazylia* 

(Interpress)

SOBOTA: 10.20 — słynny film 
prod. USA w reżyserii Billy Wil­
dera „Pięć grobowców” — w ro­
lach głównych: Erich von Stro- 
heim oraz Franchot Tonę, 16.30 
—f „Między nami kobietami”, 17.05 
■4 dla młodych widzów — „Kon 
kurs pięciu milionów”, 18.10 _  
^Gawędy o współczesności”, 18.30 
— transmisja sportowa, 19.30 — 
Monitor, 20.10 — „Almanach” — 
przegląd artystyczno-kulturalny, 
20.40 — „Piosenki A. Korzyńskie 
go”: wystąpią m. in. —Krystyna 
Konarska, Piotr Szczepanik i Cze 
sław Niemen. 121.50 — „Pięć gro­
bowców” — film (USA).

NIEDZIELA: 9.30 — z cyklu: 
„Przedmieścia Leningradu”, 10 t- 
dla młodych widzów — „Sport i 
zabawa” (finał rozgrywek), 11.05 
— „Kino Filmów Amatorskich” 
(rozstrzygnięcie konkursu), 12.25

— program wiejski (lok.), 12.40 — 
„Bawcie się z nami” — rewia ama 
torskich zespołów górniczych, 
13.25 — Teatrzyk dla przedszkola­
ków — „Lalka i miś”, 14.05 — »> ® 
warzysze niedoli” — film z ser 
„Uciekinier”. 15.05 — „Oczeki^ 
nie” — film z serii „Bonanza , 
15.55 — „Wielka gra” — wystąp 
Zofia Terne i Aleksander Dzwo„ 
kowski, 17 — Legenda
— tv inscenizacja Opery F- ' 
wowiejskiego z Wrocławia, l8 
„Ludzie i wolty” — z cyklu: „ 
dzie i zdarzenia”, 18-20 — * 
okien ratusza” — z cyklu: 
kiem i węglem” (z Krakowa^ 
18.40 — „Spotkanie z pisarzem 
Władysław Machejek, 20 — P 
gram rozrywkowy z I'^0Sh.a|J,, 
20.45 — „Hokeiści” — *ilin 
prod. radź.
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Klasjfikacia najlepszych wielkopolskich
kolarzy szosowych

poznański Okręgowy Związek Kolarski zweryfikował kla- 
f sy sportowe 150 kolarzy, zrzeszonych w 19 klubach z 

których cztery mają swoją siedzibę w Poznaniu, pozostałe’15 
W różnych ośrodkach Wielkopolski.

Licencję mistrzowską międzyna­
rodową ma dwóch zawodników, 
członków Lecha. Są nimi: M. Ke­
gel i Z. Czechowski: licencję mi­
strzowską krajowa przyznano na 
rok 1968 trzem kolarzom, miano­
wicie: J. Janiakowi 7 LZS Przy­
godzice oraz J. Mikołajewskiemu 
j j. Szopnemu z Lecha. Ponadto 
licencję drugą posiada — 39 zawód 
ników. trzecią — 18, młodzieżo­
wą I — 39 i młodzieżową II — 29 
zawodników.

Ogółem najwięcej sklasyfikowa­
nych kolarzy maja: Lech — 32 
Warta — 25. Stomil — 18, LZS 
Przygodzice — 10 itd.

W celu przygotowania do Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieży w 
1969 r. zarząd POZKol. w porozu­
mieniu z Wojewódzkim Ośrodkiem 
Metodyczno-Szkoleniowym w Po­
znaniu powołał Terenową Grupę 
Specjalistyczną, w której skłaći 
weszło 16 zawodników urodzo­
nych w latach 1950—52. Na instruk 
tora tej grupy powołano K. Mar­
chewkę. (p)

Porażka w Tbilisi
W dalszym ciągu międzynarodo 

wego turnieju piłki ręcznej, któ­
ry rozgrywany jest w Tbilisi — 
reprezentacja Polski przegrała z 
młodzieżowym zespołem Czecho­
słowacji 16:22 (9:8). Polacy począt 
kowo grali bardzo dobrze przede 
wszystkim w obronie. Do 13 min 
meczu nie dali oni zdobyć Cze- 
chosłowakom ani jednej bramki, 
po. przegranej pierwszej połowie, 
w dtugiej części meczu Czechosło 
wacy odrobili straty.

Emocjonujący był mecz Węgry 
— Jugosławia. Wygrali Węgrzy 
16:15 (7:8). Drużyna węgierska zdo 
była 'zwycięską bramkę w ostat­
niej sekundzie spotkania. W trze­
cim piątkowym meczu młodzieżo 
wym reprezentacja ZSRR zremi­
sowała z Gruzją 23:23 (13:13).

W tabeli prowadzi zespół Wę­
gier mający 5 pkt. przed Jugosła 
wią — 4 pkt., młodzieżowymi ze-
spotami CSRS i ZSRR po 3
pkt., Polską — 2 r>kt. i Gruzją 
- 1 pkt. (O. T.)

Andrzej Strojny, ul. Bułgarska.
- Podajemy adres: Kopalnia Wę­
gla Kamiennego „Prezydent”,
Chorzów, ul.

Irena M. — 
jęcia. Już i 
bywa czasem

T. Kościuszki 10.
(2755)

Projekt nie do przy- 
tak w automatach 
więcej żetonów, gu-

zików lub blaszek, niż pieniędzy.
(2781)

Maria K. — Przyczyną zaparo- 
wywania okien jest ich nieszczel­
ność. Widocznie (mimo, że pani 
okna opatrzyła) jeszcze gdzieś 
przedostaje się chłodne powietrze. 
Punkty skupu butelek są rozsiane 
po całym mieście. Centrala mieści 
Się przy ul. Przemysłowej 21.

(2749)
Prenumeratorka M. — Pełną in­

formację o składanych łóżkach 
otrzyma Pani w sklepach meblar­
skich. (2777)

'dalekopisem.
JIM RTON NAJLEPSZYM 
SPORTOWCEM ŚWIATA

Pięściarze Rygi 
na kaliskim ringu
W niedzielę 10 bm. W sali spor­

towej przy ul. Łódzkiej w Kaliszu 
odbędzie się atrakcyjny mecz po 
między zespołami Rygi i Kalisza 
Barw Kalisza bronić będzie II re­
prezentacja okręgu poznańskiego.

W naszym zespole wystąpią w 
kolejności wag następujący pięścią 
rze: T. Fieske, Langner, Rembow 
ski, Golik. Ulatowski. Matuszczak 
Jędrzejewski Mielcarek, Weigelt i 
M. Jankowiak. Są to zawodnicy O- 
limpii, Sokoła. Prosny, Górnika 
Ostrovii i Polon! Leszno.

Początek meczu o godz. 17. (p)

KIERMASZ MEBLI PRZECENIONYCH

Fenolnenalny średniodystanso- 
wiec amerykański Jim Ryun został 
uznany za najlepszego sportowca 
świata w 1967 r. W tradycyjnej an 
kiecie, zorganizowanej przez za- 
chodniomemiecką Agencję Sporto­
wą ISK W ankiecie tej brały u- 
dział redakcje dzienników i ćzaso 
pism sportowych z 28 krajów. Wy 
typowały one następującą dziesiąt 
kę najlepszych w tym roku spor­
towców świata:

1. Jim Ryun — USA (lekka atle 
tyka) — 103 pkt., 2. Mark Spitz — 
USA (pływanie) — 50 pkt.. 3. Jean 
Claude Killy — Francja (narciar­
stwo) — 29 pkt.. 4. Debbie Meyer — 
USA (pływanie) — 24 pkt.
5. Kurt Bendlin — NRF 
(lekka atletyka) — 23,5 pkt., 6. Tom 

mie Smith — USA (lekka atletyka) 
— 19 pkt., 7. Ferdinand Bracke — 
Belgia (kolarstwo) — 16 pkt. 8. 
Kees Verkerk — Holandia (łvżwiar 
stwo szybkie) — 14 pkt. 9. Jan 
Talts — ZSRR (podnoszenie cięża­
rów) — 11 pkt. 10. Roland Matthes 
— NRD (pływanie) — 9,5 pkt., Die­
sel Westermann — NRF (lekka atle 
tyka) — 9,5 pkt.

PORAŻKA KOSZYKARZY 
AZS WARSZAWA

Koszykarze mistrza Polski AZS 
Warszawa przegrali swój pierw­
szy mecz o wejście do ćwierćfina­

łu Pucharu Europy. Polacy spotka 
li sie w Barcelonie z zespołem Ju 
ventud Radalona i ulegli Hiszpa-

Gimnastycy Halle 
w Poznaniu

Do atrakcyjnych spotkań w gim 
nastyce dojdzie w najbliższą nie­
dzielę w Poznaniu w sali Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. Odbędzie się spotkanie 
w gimnastyce sportowej mężczyzn 
Halle — Poznań. Jednocześnie na­
stąpi przegląd gimnastyki arty­
stycznej, w którym zobaczymy ze 
społy Pałacu Kultury Ogniska 
Gimnastyki Artystycznej z Pozna 
nia i ośrodka z Leszna.

Początek zawodów o godz. 11. (x)

om 56:87.

PUCHAR EUROPY 
W SIATKÓWCE

W pierwszym eliminacyjnym 
spotkaniu Pucharu Europy w siat­
kówce mężczyzn, mistrz Belgii Bra 
bo Antwerpia wygrał z Blau Gelb 
Wiedeń 3:0. (t)

BEDNARSKI CZTERNASTY
W miejscowości Palma na Major 

ce rozgrywany, jest międzynarodo 
wy turniej szachowy, w którym 
startuje również reprezentant Pol
ski — Bednarski. Zajmuje on 
miejsce na 18 uczestników. W 
rundzie Bednarski zremisował 
Hiszpanem Toranem.

14
9 
z

PINGPONGISCI ZSRR 
POKONALI NRF

Rozegrany w Duisburgu między 
państwowy mecz tenisa stołowego 
ZSRR — NRF przyniósł zwycię­
stwo reprezentacji ZSRR 5:2.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W KOSZYKÓWCE JUNIORÓW
Z udziałem czechosłowackiej 

drużyny CKD Siany, tegoroczne­
go mistrza drużynowego Szkolne­
go Związku Sportowego: SKS Me 
chanik (Inowrocław) oraz dwóch 
lubelskich drużyn MKS Lublin i 
MKS Chełm rozpoczął się 8 bm. 
trzydniowy międzynarodowy tui 
niej w koszykówce juniorów. W 
pierwszym dniu turnieju SKS 
(Inowrocław) pokonał CKD Siany 
(Czechosłowacja) 59:20 (28:14). W 
drugim spotkaniu MKS Lublin po 
konał MKS Chełm 84:71 (39:30).

(t)

5 narciarski 
bie» sylwestrowy 
Podobnie jak w roku ubiegłym, 

tradycyjny narciarski bieg syl­
westrowy o wielka nagrodę WKS 
Zakopane, Przeglądu Sportowego 
i Żołnierza Wolności, odbędzie się 
pod protektoratem wiceministra 
obrony narodowej gen. broni Je­
rzego Bordziłowskiego.

Zawody zostaną rozegrane na 2 
dystansach — 6 km kobiet i 12 km 
mężczyzn.

W zawodach weźmie udział cała 
czołówka krajowa biegaczek, bie­
gaczy i dwuboistów z kadrą olim­
pijską na czele.

Bieg sylwestrowy zainauguruje 
również nasz krajowy sezon nar­
ciarski. (t)

Z Wielkopolski
Wojewódzki Ośrodek Informacji 

Turystycznej w Poznaniu organizu 
je 13 bm. o godz. 19 w sali przy 
Starym Rynku 10 prelekcję z cy­
klu — Pozna jemy Wielkopolskę: 
..Ostrzeszów — Kępno — i okoli­
ce”. Prelekcję poprowadzi Stefan 
Królikowski.

Sport motorowy w Polsce obcho 
dzi 60-lecie swego istnienia. Z tej 
okazji odbędzie się 10 bm. w sa­
li Domu Technika w Poznaniu ju 
bileuszowa akademia wielkopol­
skich motorowców.

17 bm. odbędzie się w Ośrodku 
Sportowym przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 spotkanie pływackie in­
walidów — drużyn Poznania i Byd 
goszczy.

Mistrzostwo w piłce siatkowej 
szkół podstawowych powiatu sza­
motulskiego w kategorii dziew­
cząt zdobyła szkoła nr 1 z Szamo
tut, a w kategorii chłopców 
la nr 3, również z Szamotuł.

szko

Komunikaty
Zebrania sekcji piłki nożnej KS

M

K9637

Nie pomijaj swego szczęścia 
i okazji w „KOZIOŁKACH” 

WYSOKA WYGRANA 
lub SAMOCHÓD marki

szczególnie foteli i krzeseł
URZĄDZA

WOJ. PRZEDSIĘB. HANDLU MEBLAMI

w HALI MTPnrl7
WEJŚCIE OD ULICY ŚWIĘCICKIEGO
V DNIACH OD 11—16 GRUDNIA 1967 R.

KIERMASZ CZYNNY OD 10—16.
K9646

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu
ZAWIADAMIA, że

Choinki Świąteczne
można nabywać w następujących punktach sprzedaży na 

w godzinach od 8 do 20.
1. Dąbrowskiego 456
2. Szamarzewskiego — Kassyusza
3. Dąbrowskiego — Żurawia
4. Nad Bogdanką 2
5. Nad Wierzbakiem — Urbanowska
6 Paczkowska 7
7. Świetlana 24
8. Grunwaldzka 98
9. Grunwaldzka 88 — Barak G

16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.

Dzierżyńskiego 
Sikorskiego 40 
Dzierżyńskiego 
Dzierżyńskiego
Łozowa

terenie m. Poznania

109

133
263

Czechosłowacka

10
11.
12.
13.
14.

Grochowska 75
Głogowska. 54
Kolejowa 52
Gorczyńska 11
Głogowska 211

15. Palacza 93

Mgr inż. ogrodnik z kil­
kuletnią praktyką na sta 
nowisku kierowniczym u- 
dziela porad względnie no 
prowadzi ogrodnictwo. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 12030g.

NauKą

Profesorowie, udzielają 
lekcji uczniom klasy VIII 
1 XI. Grunwaldzka 22a 
m. 2. 10636g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11617g

Energetyk odbędą s ię 11 bm. o 
godz. 17 dla młodzieży i o godz. 19 
dla seniorów w świetlicy przy ul. 
Grunwaldzkiej 1.

Piłkarze Surmy wznowili trenin 
gi. Odbywają się one we wtorki 
i czwartki od godz. 17 do 19 dla ze 
soołów młodzieżowych a od godz. 
19 do 21 zespołów starszych w sali 
szkoły przy ul. Ostrobramskiej.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze 
pańska. Czerw. Armii 6
(dawniej 70). 10553g
Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy- 

Poznań, Kwiatowa 
11982g

25
26.
27.
28.
29.
30.

CHOINKI ŚWIETLICOWE

Alu Marcinkowskiego 
Wszystkich Świętych 7 
Strzałowa 8 
Bohaterów 4 
Piątkowska 24 
Winogrady 139 
Śródka 7
Rataje 25
Bystra 14
Warszawska 110.
— Kordeckiego 62. M9639

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« WRONKI* WE WRONKACH, 
ul.. Świerczewskiego 50, telefon 241—244

P
POSIADAJĄ

A R O W O Z
normalnotorowy

DO SPRZEDAŻY

SPALINOWY
typu Ls-40, rok pro-

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20. 10893g

Wózki dziecięce, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwiejska.

10758?

Wózki dziecięce dla la­
lek sanki, podarki gwiazd 
kowe, poleca Lęsiński —
Żydowska 33. 11414g

Wypożyczam porcelanę na 
krycia stołowe, na zaba­
wy, uroczystości. Poznań 
Żydowska 33. 11415g

Kupnu

Piec cukierniczy gazowy, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12127g

LoKale
Centrum pokój, kuchnia, 
panter oficyna nada je się 
na pracownię zamienię na 
inne mieszkanie dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11066m

dukcji 1958, po przeprowadzanej obecnie 
naprawie rewizyjnej przez ZNTK.

Bliższych informacji odnośnie sprzedaży oraz 
ceny udziela Dział Gł. Mechanika Zakładu — 
codziennie w godz. od 7—15 oraz w soboty
od godz. 7—13. K9174

Poznańska Komenda Straży Pożarnych 
w Poznaniu, ul. Masztalarska 3

że z dniem 9 grudnia 1967 roku 
nastąpi zmiana numeru zbiorowego naszej cen­
trali telefonicznej z Nr dotychczasowego 580-66 

na numer nowy 580-65
Pozostałe Nr Nr zostają bez zmian.

M9732

Pracownicy poszukiwani
P.P.H. „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 
zatrudni SPRZEDAWCĘ do sklepu mięsnego — wy­
kształcenie Zasadnicza Szkoła Handlowa lub pod­
stawowe + praktyka w branży mięsnej.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój 19. K9566

129209

12939?

Jadwiga Koenig

W dniu 8 grudnia 1967 r, zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 72, opatrzona Sa­
kramentami św., najukochańsza żona, mamusia, 
teściowa 1 babunia, śp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 8 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw- 
<-0, opatrzona Sakramentami św., nasza ukocha- 

wa Zxna’ mamusia. jedyna córka, siostra, syno- 
’ bratowa i szwagierka, przeżywszy lat 39, śp.

1201
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naczelns 657-78; zastępca red naczelnego 857-18, sekretarz redakcp 648-85 

dział miejski 659-39 redakcje nocna 430-73 , 471-94 ' 453-31 Wydawca
P^znart ul Grunwaldzka in telefony <52-89 i 611-21 Za treść 1 termi.
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Dnia 7 grudnia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza najukochańsza matka, babcia, teścio­
wa i ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

Zofia Masłowska
I voto Stankowska 
z domu PIASECKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
cm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikpwie.

Franciszka Matuszak 
z domu DERA 

..pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz. 
■i.&a na cmentarzu na Junikowie.

Strapieni 
MĄŻ, CÓRKI. ZIĘCIOWIE, 

„ , WNUKI
Poznan, Małeckiego 4

z domu KOZAL
bm°grZeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
czynie ®°dz' 10-30 z kaplicy cmentarnej na Gór-

W ciężkim smutku pogrążony
. MĄŻ 2 DZIEĆMI i RODZINA

doznań, Ostrobramska 17

Dnia 6 grudnia 1967 r. zmarł nagle, śp.

Edward Pospieszalski
mistrz rzemiosła rzeźn.-wędlin.

Zmarły poniósł duże zasługi dla dobra i roz­
woju rzemiosła, był przykładnym mistrzem 
wychowawcą i nauczycielem młodzieży oraz 
przez szereg lat pełnił funkcję Przewodni­
czącego Komisji Egzaminacyjnej dla rzemio­
sła rzeźnicko-wędliniarskiego przy Izbie 

Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej. . .

Cześć Jego p a m • ę ci!
(ECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH W POZNANIU

K975'1

W dniu 6 grudnia 1967 r. zmarł

Bolesław Kański 
b. długoletni przewodniczący Ratly Zakładowej 

naszej organizacji związkowej, 
pracownik sumienny i uczciwy, wskazujący 
zawsze prawdziwą troskę o sprawy załogi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. 12. 67 r. o godz. 
9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
SAMORZĄD ROBOTNICZY

RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Montażowego w Poznaniu. Kq7V)

t
Dnia 6 grudnia 1967 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec i tes.

Florian taielewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 15.00 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN 

i SYNOWA

Dnia 7 grudnia 1967 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 62

Marceli Kiesling
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE 
z WNUKAMI i RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 2/9.

Dnia 7 grudnia 1967 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, nasza najdroższa, ukochana matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

Zo?ia Hędzelek
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastąpi 

w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 12.45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE z ZONAMI

Dnia 6 grudnia 1967 r. zakończył nagle swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec 
teść i dziadek, drogi zięć, brat, Szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 61, śp.

Józef Rogoziński
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 grud­
nia br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej we 
Wrześni.

Msza św. za duszę śp. Zmarłego — 10 grudnia 
br. o godz. 10.00 w Kościele Farnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Września, ul. Staszica 3
Wtonki, Sopot, Gdańsk

(sekrerar- redanem
^eoaguje Kolegium Skąpał Zbigniew Szumowski
redaktora naczelnego) Mieczv^ _ godz. od 4—16 redaktor 
działy sekretariat redakcji dla czytelników 657-18:
dział taczno«ci ł czytelnikami ~ „ prasa” Błorc Ogłoszeń
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe « o warunkach prenumeraty informacji udzielała olacówki
nowy druk ng»nr?eń redakcja nie onpow « _____3. Redakcla nie zwraca nie ran

Graficzne im* L—- -----

Dnia 8 grudnia ^67 r. zmarła

Jadwiga Koenig
z domu KOZAL

W Zmarłej straciliśmy sumienną, oddaną pra­
cownicę 1 serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
PRACOWNICY KSIĘGOWO-FINANSOWI HCP

12927g

Dnia 7 grudnia 1967 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 64, śp. ।

WITOLD KULIŃSKI #
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek^ dnia 

11 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Bema 3d m. 3

W dniu 6 grudnia 1967 r. zmarł

1

12924g

Leon Kachel 
były emerytowany długoletni zasłużony 

pracownik naszej Fabryki.
Żonie i Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

ZAŁOGA DYREKCJA
SAMORZĄD ROBOTNICZY ' 

Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy 
„POWOGAZ” w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. XII. 1967 r. 
na cmentarzu w Lusowie.

K9721

Dnia 7 grudnia 1967 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Skotarczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Wrocław, Piła
12900]
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Sobotę

Wiesława

Słońce: 7.50—15.3S

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19 „Ma­
zepa”; OPERA — g. 19 „Tempus 
Jazz 67”, „Adagio na smyczki i 
organy”, „Ognisty ptak” (premie 
ra — wieczór baletowy); OPERET 
KA — g. 19 „Gasparone”; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Teatr Piet­
ruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Człowiek z 
Rio” (franc. 14 1.). g. 17.30, 20 
„Głód” (duń.-szwedz.-norw. 16 1.); 
APOLLO — g. 10 „Włóczęgi pół­
nocy” (ameryk.-kanad. 11 1.), g. 
12,30, 15.30, 18, 20.15 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc.włos. 16 1.); 
BAŁTYK — 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Testament Inków” (11 1.), g. 
22.30 „Quentin Durward” (USA); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Wyprawa siedmiu 
Złodziei” (USA 14 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16 „Giuseppe w Warsza 
Wie” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Ape 
Regina” (włoski 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17, 19.30 „Osiodłać 
wiatr” (USA 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 „Rzeka 
Czerwona” (USA 14 1.); HUTNIK 
— g. 16.45, 19.15 „Dzwonnik z No- 
tre Damę” (franc. 16 1.); KOSMOS 
— g. 15 Przegląd filmów Munka 
„Pasażerka” 17.30; 19.30 „Sa­
mi swoi” (poi. 14 1.); MAL­
TA — g. 16 „Nazj-izd czar­
nego księcia” (radź. 11 1.); g. 
18, 20.15 „Jowita” (poi. 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 18. 20
„Wózek dla wnuka” (franc. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15 „Dłu-1 
gie łodzie Wikingów” (USA 11 1.), 
17.30, 20 „Parna z tramwaju” 
(czeski 14 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Uciekinier w pościgu” (fiński 
14 1.), g. 18, 20 „Jowita” (nol. 18 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 20 
„Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF 11 1); PAŁACOWE — g. 
18.30 „Życie małżeńskie” (franc. 
16 1. — I i II s.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Kraksa” (radź. 
14 1.); RIALTO — g. 10, 14.30, 19 
„Wojna i pokój” (I i u s. radź. 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17, 19.30 „Westerplatte” (poi. 
14 1.); SCALA — g. 16, 18 „A to 
historia” (USA 14 1.), g. 20 „Lekar 
stwo na miłość” (poi. 14 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Dzwonić Northside 
777” (USA 14 1.), g. 18. 20 „Głosu 
ję na miłość” (jug. 16 1.); WARTA 
— 10. 12.30. 15, 17.30, 20 „Gamoń” 
(franc. 16 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 17 „Zwario­
wana noc” (poi. 11 1.). g. 19.15 
„Morderca zostawia ślad” (ool. 
(16 1.); WILDA — g. 10. 13, 16.30, 
19.30 „Działa Navarony” (ang. 
14 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 „Fantomas” (franc. 11 1.): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Paryż — rzeźby klasyczne w Pa 
łacu Luksemburskim”.
OVźtJRV

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar­
baty 11. telefon 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-68 • porady lekar­
skie. tel. 637-35: podstacje ul Kór 
nlcka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę i pediatryczne — g. 15—23. 
stomatologiczne 18—7 chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę: chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).
KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 Uroczysty 
Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu z okazji XX-lecia PFP; 
dyrygent — Stefan Stuligrosz.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Od wach) — g 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rvn^k 45) — g 9—15
Kultury i Sztuki I udowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne
Narodowe (Aleje Ma, cinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 12—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława' — e 10—15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) — nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

WOIT (St. Rynek 10) - .obiek­
tywem wzdłuż wvbrzeża Morza 
Czarnego i Kaukazu” - fotogra­
my F. Sikorskiego — g. 9—13 (do 
9. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — ..Mała 
fauna” — g. 10—19

SARP (St Rynek 56) - „Twór­
czość orof Romualda Gutta” — 
g. 10—15 (do 16. XII.).

Księgarnia ul T< Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g 10—18.

Muzeum Narodowe — ..Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra Tosyjskie” 
— g. 10—15

Klub „Od nowa” — prace Ta­
deusza Waltera — *g. 18—22 (do

Codziennie ginie cz^owźeLI

Lekkomyślność i brawura 
przyczyną drogowych tragedii

7 astraszająco wzrasta liczba wypadków na drogach i szo- 
sach Wielkopolski oraz ulicach Poznania. Wojewódz­

two poznańskie zdecydowanie przoduje w tej smutnej sta­
tystyce.
Wędług informacji udzielo­

nych nam przez zastępcę na­
czelnika Wydziału Kontroli 
Ruchu Drogowego KW MO, 
kpt. J. Gawła, w pierwszych 
dniach grudnia zanotowano 
szczególnie dużo wypadków. 
Od 1 do 7 bm. na naszych dro 
gach i ulicach wydarzyło się 
60 wypadków, w których zgi­
nęło 7 osób, a 50 odniosło ra­
ny. Tak więc codziennie ginie 
człowiek!

W ciągu 11 miesięcy br. wy 
darzyło się w Wielkopolsce i 
Poznaniu 2 596 wypadków (w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego o 661 
więcej. Zabitych od stycznia 
do listopada było 225 (o 20 wię 
ćej), zaś rannych 2 321 (611). 
Bardzo niepokojący jest fakt, 
że liczba wypadków .w naszym 
województwie jest aż o 50 pro 
cent większa od przeciętnej 
krajowej.

Najczęstsze przyczyny pow­
stawania wypadków, to lekko 
myślność i brawura tak kie-

Seminaria ZMS 
w Poznaniu

Związek Młodzieży Socjalis 
tycznej ostatnio wyraźnie oży 
wia swoją działalność w środo 
wiskach szkolnych. 10 i 11 bm 
Wydział Młodzieży Szkolnej 
ZW ZMS organizuje semina­
rium dla przewodniczących za 
rządów szkolnych w techni­
kach. Będzie to już trzecie te 
go rodzaju spotkanie aktywu 
szkół średnich.

Podczas spotkania 11 bm. kie 
rownictwa ZW ZMS i Kura­
torium OSP w Poznaniu zosta 
nie podpisany dokument regu­
lujący sprawy opiekunów szkol 
nych organizacji.

Dzisiaj i jutro odbędzie się w 
kinie „Przyjaźń” przy ul. Ra­
tajczaka 37 seminarium akty 
wu filmowego ZMS na temat 
„Zmistyfikowany obraz młode­
go pokolenia w filmie pol­
skim”. W programie: spotka­
nie z socjologiem doc. dr Mu­
szyńskim, prelekcja filmów 
„Salto,” i „Ostatni dzień lata” 
w reż. Konwickiego oraz spot 
kanie z redaktorem naczelnym 
tygodnika „Film”, krytykiem 
filmowym B. Michałkiem.

(emp)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich i Wy­
dział Kultury zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów ty­
godnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 10 bm., o godz. 11, w 
sali TWP przy ul. Czerwonej 
Armii 69 II ptr.

Prelegentem będzie Zygmunt 
Szymański — redaktor „Życia 
Warszawy”. Po prelekcji film 
oświatowy. Wstęp wolny, (na)

10 bm.); Galeria „Od nowa” — 
malarstwo' St Fijałkowskiego — 
g. 17—22 (do 22 bm.).

Pałac Kultury (Hall Złoty) — 
„Wystawa Pracowni Historii Sztn 
ki” — g. 10—18 (do 10 bm.) i hall 
Sali Marmurowej PT<: „Migawki 
z Zagłębia Konińskiego” — g- 
10—18.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I: FALA 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g- 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Na 
muzycznej pięciolinii; 8.49 Polskie 
tańce ludowe: 9 Dla kl. III i IV; 
9.20 Konc. rozrywk. z nagrań ork. 
Rozgł. Bydgoskipj PR; 10 „Żółty 
krzyż” pow.; 10-20 popularne sui­
ty kompozytorów franc.; 11 Dla 
kl. VI „Pięć księżyców” słuch.; 
11.30 Gra Kapela E. Donarskiego; 
12.10 Mel. rozrywk.; 12.40 „Więcej, 
leniej, taniej”; 13 Dla kl. HI i IV. 
„Kichuś majstra Lepigliny”; 13.20 
Konc. rozrywk.; 14 „Czy znasz tę 
książkę”: 14.30 Muzyka polska; 
15.15 Muz. rozrywk.; 15.40 Kultura 
pilnie poszukiwana: 16 „Popołu­
dnie z młodością”; 18 Konc. roz­
rywkowy; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 
Public. miedzvnar.: 19.20 Wędrów­
ki muzyczne po kraiu; 20.31 „Pro­
gram z dywanikiem”: 22.01 wirtu­
ozi saksofonu i trąbki: 22.30 Z na­
grań zespołu woka’nego „Parti­
ta”: 22.40 Recital fortep.: 23.15 Gra 
Poznańska Piętnastka Radiowa: 
23.35 Muz. tan.: 0.10 Program z 
Rozgłośni w Warszawie.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.06, 
15. 17.55 20 23 24, L 2 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 Gra Zespół B. 
Hardego: 8.10 „Jesień życia”; 8.15 
Kurs wyższy j. rosyjskiego; 8.35 

rowców, jak i pieszych. W dal 
szym ciągu mimo wielu apeli 
i monitów oraz wysokich kar 
nakładanych na przestępców 
drogowych, kierowcy jeżdżą za 
szybko. To fakt, że współczes­
ne wozy, zarówno osobowe jak 
i ciężarowe, są przystosowane 
do rozwijania szybkości rzędu 
80—100 km na godzinę, ale 
przecież są granice ustalone 
przepisami, których nie wolno 
przekraczać.

W pierwszych 11 miesią­
cach br- kierowcy, rozwijają­
cy nadmierną szybkość, spowo 
dowali o 51 wypadków więcej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Duży udział w 
„przodującej” pozycji naszego 
województwa mają osoby nie­
trzeźwe. W porównaniu z 1966 
rokiem spowodowali oni o 48 
wypadków więcej, a zginęły w 
nich 4 osoby więcej niż w ro­
ku ubiegłym.

Osobne zagadnienie, to pro­
blem osób pieszych. Do 30 li­
stopada br. spowodowali oni 
390 wypadków drogowych, w 
których zginęło 45 osób, a 356 
zostało rannych. Są to tylko 
te wypadki, w których wina 
osoby pieszej została bezspor­
nie udowodniona. Przy tak za­
straszającej statystyce słusz­
ny wydaje się apel do wszy­
stkich mieszkańców Wielko­
polski i Poznania, aby chodzi­
li w najbardziej ruchliwych 
punktach ze zdwojoną uwagą 
i ostrożnością. Leży to w ich 
własnym interesie. Najwięcej 
bowiem w kolizji samochodu 
z człowiekiem, poszkodowa­
nym bywa ten ostatni.

Typowym przykładem lekko 
myślności jest wypadek, który 
wydarzył się w grudniu w 
OpRlenicy (pows Nowy To­
myśl). Mężczyzna jadący rowe 
rem, bez uprzedniego wskaza­
nia zmienił kierunek jazdy i 
wpadł pod ciężarówkę. W Ma- 
rantowie (pow. Konin) 40-letni 
mężczyzna wysiadł z autobu­
su i natychmiast usiłował prze 
biec za nim na drugą stronę 
jezdni, nie sprawdziwszy u- 
przednio czy droga jest wolna. 
Dostał się on pod koła samo­
chodu jadącego z przeciwnego 
kierunku i poniósł śmierć na 
miejscu. W Brzeźnie (pow. Ko 
nin) 49-letni mężczyzna chciał 
przebiec przed nadjeżdżają­
cym pojazdem. Nie zdążył. Zo­
stał ciężko poturbowany i 
zmarł w szpitalu. Są to typo­
we przykłady lekceważenia ele 
mentarnych przepisów Kodek 
su Drogowego: Niestety, ta­
kich wypadków jest coraz wię 
cej. Lista śmiertelnych ofiar 
nieuwagi i nieostrożności roś­
nie z każdym dniem.

Istotne dla bezpieczeństwa 
ruchu drogowego jest też nale­
żyte oświetlenie pojazdów, 
zwłaszcza konnych. Oto np. w 
pierwszych dniach grudnia w 
kolonii Solina (pow. Konin) o 
godz. 17.30 jechał drogą nie­
oświetlony wóz konny. Kierów 
ca samochodu marki „Żuk” nie 
zauważył go. Nastąpiło zderze 
nie, w którego wyniku 3 oso­
by zostały ciężko ranne a jed­
na zabita. Woźnicę aresztowa­

„Ludzie wśród których żyjemy”; 
9 Konc. muz. czeskiej: 9.50 „Dzior 
dz.ie Dziordziewic” opow.; 10.05 
„3X15” Ork. i zesp. rozrywk.; 
10.50 „Najjaśniej świeci Jupiter” 
fragm. 5 (ostatni); 11.10 Felieton 
M. Kofty; 11.20 Konc. chopinow­
ski: 12.25 Mel. filmowe; 12.50 Mówi 
Technika „Cacus Juliusa Roberta 
Mayera”; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Konc. rozrywk.; 13.50 
„Sprawy niezwykłe i przykre”; 
14 Konc. rozrywk.; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy Cykl: „Zanim na­
dejdzie era biologii” — Geny a 
ewolucja; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 L. van Peethoven — Uwer 
tura Lconora HI; 15.15 Piosenki 
żołnierskie; 15.30 Dla dzieci 
„Echo” słuch.; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa: 17.25 Aktualn. eko­
nomiczne: 17 30 Grajaca szafa; 
18.15 Montaż dokumentalny; 18.28 
Muz- chóralna: 18.45 Mel. rozryw­
kowe: 18.50 Fełieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ma 
tvsikowic”- 20 Recital tygodnia 
— Wacław Niemczyk — skrzypce; 
20.30 Muz. tan.; 21.40 Mel. tan.; 
2? Radiokabaret; 23 .Konc. muzyki 
skandynawskiej; 6.10 Program noc 
nv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30. 6.30, 
7.30. 8.30, 10. 12.0G. 16. 19. 21. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: — UKF 66.62 
MHz: 18,05 „Niedziela będzie dla 
was”; 18.45 7 dni w 900 sekund; 
19. „Brel 67”: 19 25 „Nasza Pani 
Radosna”: 19.35 Mel. i piosenki 
dużego ekranu; 19.55 Sam na sam 
z odvńcem — gawęda: 20.05 „Wa 
gabunda”: 20.35 Nagraj i zaśpie­
waj: 20.50 Fonorama-: 21.50 Opera 
— G. Fizeta „Poławiacze Pereł”; 
22.07 Śpiewa Zespół Wokalny „The 
p’atters”: 22-15 Z podróży po świe 
cie T. Baruckiego; 22.30 Powraca­

no. Człowiek ten jest typo­
wym przedstawicielem dużej 
jeszcze grupy woźniców, któ­
rym wydaje się, że ich pojazd 
jest dostatecznie duży, że na­
wet w ciemnościach można go 
zauważyć z większej odległoś­
ci. Że jest inaczej — miał oka­
zję przekonać się na własnym 
przykładzie. Cena tego do­
świadczenia okazała się bar­
dzo tragiczna, (s)

Rośnie kolejowy 
bank krwi

Jak się dowiadujemy, w 
tych dniach pracownicy stacji 
PKP — Poznań Główny odda­
li 7,9 litra krwi, powiększając 
tym samym zasoby kolejowego 
banku krwi do 117 litrów. Z 
tej ilości prawie 54,5 1 przypa 
da na honorowe dawstwo w ro’ 
ku bieżącym.

Do kolejnej akcji oddawa­
nia krwi stanęło ostatnio 25 
pracowników PKP, przy czym 
pięciu oddało jednorazowo po 
500 ml, a siedmiu po 400 ml.

Równocześnie dalsi honoro­
wi dawcy spośród pracowni­
ków PKP otrzymali Odznaki 
PCK. Złote odznaki przyznano: 
Januszowi Choltowi, Stanisła­
wowi Zelekowi i Czesławowi 
Nowakowi, srebrne — Ryszar­
dowi Lewandowskiemu, Lud­
wikowi Sobierajskiemu i Wła 
dysławowi Kaczmarkowi, a 
brązowe — Stanisławowi Pa­
wlakowi, Andrzejowi Kieroń­
skiemu i Wenecjuszowi Szwar 
cowi. (c)

Gwiazdy starej estrady
\A/czoraj rozpoczął występy go 

ścinne w Poznaniu w Hali 
20 MTP warszawski Teatr „Syrena” 
z rewią zatytułowaną „Bujamy 
wśród gwiazd”. Na scenie same 
sławy estrady Halama, Kwiatkow­
ska, Bielska, Krukowski, Dymsza, 
Bielenia. Program efektowny, ale 
bardzo nierówny. Starsi widzowie 
bawią się na nim znakomicie, 
młodsi gorzej. Program „Bujamy 
wśród gwiazd” nawiązuje bo­
wiem w jakiś sposób do legen­
darnych już dziś rewii Morskiego 
Oka, do humoru starej przedwo­
jennej Warszawy. Humor ten na 
ogół co tu ukrywać, nie jest wy­
szukany. Programowi nie staje

Nowości wydawnicze 
w Pałacu Kultury

Jak co miesiąc, 13 bm. rozpo 
cznie się w holu Pałacu Kultu 
ry wystawa pt. „Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesią­
ca”. Potrwa ona do 18 bm. a 
zwiedzać można ją codziennie 
w godz. 10 — 18.

Organizatorami przeglądu są 
— jak zwykle — Polskie Towa 
rzystwo Wydawców Książek 
oraz Pałac Kultury, (na)

jąca melodyjka „C’est si bon”; 
22.55 Poezja polskiego Renesansu 
— Mikołaj Sęp Szarzyński; 23 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Snooks Eaglin (USA).

NIEDZIELA: PROGRAM I: FA­
LA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 8.15 J. Fr. Haender. Concer- 
to grosso C-dur „Alexanderfest”; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Nocą jest ciem­
no”; 10.20 Śpiewa „Śląsk”; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Czy znasz 
mapę świata”; 12.10 Muzyka; 12.20 
Jarmark cudów;' 13.20 Straussow- 
skie melodie: 1>W5 „Rozgłośnia bar 
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 „Popołudnie przy muzyce: 15.30 
Konc. z nagrań Ork. PR i Tel. w 
Krakowie; 16.05 Tygodn. przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Słucho 
wisko; 17.40 Mel. ludowe; 18.05 
Muz. rozrywk.; 18.45 „Na pastwę 
płomieni”; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20 „Siedem dni w kraju 
i na świecie”; 20.35 „Matysiako­
wie”; 21.05 Mel. w wyk. duetów 
instrumentalnych; 21.20 Radioka­
baret: 22.20 Grają znane ork. roz­
rywkowe; 22.45 Śpiewa Barbara 
Rvtska; 0.10 Program nocny z Lu 
blina.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.06, 
16 23. 24, 1. 2. 21.55.

PROGRAM (I: FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 Moskwa z me­
lodia i piosenka słuchaczom pol­
skim; 10 Pozn. konc. życzeń; 11 
Słuch, pt. „Pan Yowe”: 12.10 
Transm. z Filharmonii Narodo­
wej. Poranek Muzyczny PR z o- 
kazji 20-lecia Ork. Tan. i Jazzo- 
wei PR; 14 „Gra Studio M2”; 14.30 
R-diowa piosenka Miesiąca: 15 
Dla dzieci „Nad dalekim cichym 
fiordem” słuch.; 16.01 Teatr Mi­

Jak usprawnić miękką komunikację?
Ha to pyiame odpowie ankieta MPK

00 pytań zawiera ankieta poświęcona problemom komunL 
kacji masowej skierowana do mieszkańców Poznania, 

Została ona opracowana przez Miejskie Przedsiębiorstwo Ko 
munikacyjne, przy wspóludzia le Oddziału Konsultacji i Ana­
liz Polskiego Towarzystwa Ek onomicznego. Dotrze ona do 
rąk adresatów pod koniec grudnia br.
Ostatnie badania ankietowe 

(w bardzo ograniczonym wy­
miarze) przeprowadziło MPK 
w 1962 roku. Rezultaty 
te mocno się już zdeaktu- 
alizowały, bowiem od tego 
czasu wiele zmieniło się 
w układzie komunikacyjnym 
miasta; wprowadzono nowe li­
nie tramwajowe i autobusowe, 
ruch jednokierunkowy w śród 
mieściu, itp. Poza tym już w 
najbliższych latach oddane zo­
staną do użytku nowe trasy 
komunikacyjne (Chwaliszew- 
ska i Hetmańska), planuje 
się nowe połączenia. Aby właś 
ciwie zaplanować i ustawić no 
we rozkłady jazdy MPK pra­
gnie za pomocą ankiety zorien 
tować się w sposobach korzy­
stania z komunikacji masowej 
przez mieszkańców.

Obecna ankieta skierowana 
jest przede wszystkim do osób 
dojeżdżających do pracy i na 
uki, a korzystających z kart 
abonamentowych. Ponieważ li­
nie komunikacyjne MPK naj­
bardziej zatłoczone są w go­
dzinach rannych i południo­
wych autorzy ankiety opraco­
wali tak pytania, aby otrzy­
mać odpowiedź, w jakich kie­
runkach i o której godzinie 
jeżdżą do pracy mieszkańcy 
Poznania. Ankieta jest anoni­
mowa, nie trzeba tam wpisy­
wać nazwiska, lecz tylko 
miejsce zamieszkania, a więc 
ulicę i numer domu.

przy tym tekstów. Cóż pozostaje 
— przede wszystkim wykonawcy, 
aktorzy. Klasą dla siebie są tu 
przede wszystkim gwiazdy daw­
nej estrady. Loda Halama tań­
cząca i śpiewająca z tempera­
mentem, jakim nikt na scenie 
dorównać jej nawet nie próbuje, 
trzej starsi panowie: Dymsza, 
Bielenia i Olsza wykonawcy świet 
nego „walczyka rencistów”, Irena 
Kwiatkowska znakomita w skeczu 
na dworcu. Krukowski. Swym ope­
retkowym rodowodem drażnią na­
tomiast współczesnego widza ar­
gentyńscy apasze w przesłodzo­
nych pieśniach i tańcach. Chyba, 
że ma się. do nich sentyment wy­
niesiony właśnie ze starych przed­
wojennych rewii. Mniej podobali 
się też piszącemu te słowa pio­
senkarki i piosenkarze. Za to do 
dobrych stron tego spektaklu za­
liczyć trzeba by jeszcze występy 
parodysty Andrzeja Bychowskiego 
oraz zespołu naprawdę ładnych 
i zgrabnych girlsów dodających 
temu programowi wdzięku, świe­
żości i młodości.

Rewia „Bujamy wśród gwiazd” 
czyli „Jak się doi kozę" (żywa 
koza, rzeczywiście występuje na 
scenie) produkować się będzie w 
Poznaniu do niedzieli włącznie. 
Autorami scenariusza programu 
jest spółka autorska Zdzisław 
Gozdawa i Wacław Stępień.

O, B.

niatur — „Zalotnicy niebiescy”; 
16.30 Konc. chopinowski; 17.05 Fe­
lieton na tematy międzynar.; 17.15 
Gra zespół jazzowy; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”: 19 
Konc. Ork. Włoskiego Radia i 
Teł. z udziałem solistów; 19.30 
Dwa słuch. „Zabójstwo w galerii” 
i „Fanajotis”; 20.10 Gra ork. A. 
Kostelanctza; 21.22 Muz. taaieczna; 
22 Ogólnppol. i Pozn. wiadom. 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.39 Mel. na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17. 21. 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66.62 
MHz; 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
Kalejdoskop Posejdona — maga­
zyn; 19 Ali stars. czyli same gwia­
zdy; 19.25 „Nasza Pani Radosna”; 
19.35 Cygańska dola, cygańska mu 
zyka; 19.55 Muzyka z Tijuana i z 
Opola 20.10 Na estradzie Damian 
Damięcki: 20.30 R. Waschko i jego 
płyty — kwartet Charles’a Lloyda 
T' Kalifornii: 21 „w oparach ab­
surdu”; 21.15 Mój magnetofon; 
fL35 Gra Trio Oscara petersona; 
21.50 Opera — G. Bizeta „Poławia­
cze pereł”; 22.07 Śpiewa — Zesp. 
Woka’ny „The Platters”: 22.15 
UU-KF — magazyn; 22.55 Poezja 
polskiego renesansu — S. Flono- 
wicz 23 ..Muzyka nocą”; 23.50 Spie 
wa zespół „The Beatles”.
r.ELEWPłA )

SOBOTA: 9.35—10.50 — „Zły po­
niedziałek” — fab. film CSRS; 
11.25 — Program szkolny — Geo­
grafia kl. V: „Depresje w Euro- 
Pte”: 11.55—12.25 - Zoologia kl. 
'Ji: -,Znac’e”ie gospodarcze owa 
dów”; 15.40 — TV Kurs
Rolniczy: „Pytania i odpowie- 

— „Saneczkowa­
nie’ z cyklu: „Wychowanie fi­

Formularze ankietowe, które 
już wydrukowano, będą wręcza 
ne pasażerom przy wykupywa 
niu kart tramwajowych na sty 
czeń 1968 r. Po wypełnieniu 
należy je zwrócić miesięc póż 
niej, a więc przy zakupie kart 
na luty. Za naszym pośrednic­
twem MPK apeluje do tych 
wszystkich osób, które otrzyma 
ją formularze ankietowe, aby 
oddali je prawidłowo wypełnio 
ne. Będzie to ogromnym ułat­
wieniem dla przedsiębiorstwa 
przy opracowywaniu nowego 
rozkładu jazdy i wprowadza­
niu zmian, które powinny 
przyczynić się do polepszenia 
komunikacji masowej w na­
szym mieście, (s)

Studenci przeciwko 
f aszyzacjl Grecji
Studenci Poznania — miesz 

kańcy osiedla akademickiego 
Winogrady — zebrali się 8 
bm. w sali kina „Kosmos”, 
aby zaprotestować przeciwko 
fali faszystowskiego terroru 
w Grecji. Na sali zgromadzili 
się reprezentaci wszystkich 8 
wyższych uczelni stolicy Wiel 
kopolski oraz kilkudziesięcio­
osobowa grupa studentów za­
granicznych.

Zebrani podjęli rezolucję, w 
której czytamy m. in.: „w ca­
łej pełni solidaryzujemy się z 
walką narodu greckiego, a 
zwłaszcza z pozbawionym 
praw związkiem studentów te 
go kraju i apelujemy do brat­
nich organizacji studenckich 
całego świata o solidarność i 
potępienie samozwańczego re 
żimu wojskowego. (PAP)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Koła ZBoWiD 

Żegrze odbędzie się w niedzielę, 
10 bm., o godz. 11 w szkole na 
Zegrzu.

Zebranie otwarte dla wszystkich 
członków Grupy LotoweJ III-I 
Polskiego Związku Hodowców Go­
łębi Pocztowych odbędzie się dzi­
siaj, o godz. 18, w sali Pałacu Kul­
tury. W programie m. in. wręczę, 
nie nagród.

Na wycieczkę do Szamotuł za­
prasza Koło Miejskie PTTK w nie­
dzielę, 10 bm. Zbiórka o godz. 10.30 
na Dworcu Zachodnim.

Komenda Dzielnicowa MO Je­
życe prowadzi dochodzenia prze­
ciwko trzem sprawcom napadu ra­
bunkowego, dokonanego na oby- 
watelu o nieustalonym nazwisku, 
lat około 40, w dniu 10 listopada 
br., w parku przy Operze. Osoba 
poszkodowana proszona Jest o 
zgłoszenie się w wymienionej Ko­
mendzie, ul. Kochanowskiego 16, 
pok. 19, w godz. 8—16.

Przerwy w dostawie energii ele 
ktrycznej w związku z przeprowa 
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi nastąpią w dniu 12 XII 67 r. W 
godz. 8—14 dla ulic: Dzierżyńskie­
go (od Czechosłowackiej do Kaszta 
nowej prawa strona) Kalinowej: W 
godz. 9—13 dla miejscowości: Szcre 
pankowo, Pokrzywno; W dniu 13 
XII 67 r. w godz. 8—14 dla ulicy 
Żmudnej w Luboniu.

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwv w dostawie energii e- 
lektrycznej. M. 9552

zyczne naszych dzieci”: 
„Młodzi o sobie”: 16.50 — 
mości; 17 — Dla młodych w* 
dzów: „Dla każdego coś miłego , 
18 — Spotkania z przyroda” 
— Tele-Echo; 19 — Film 
metr.; 19.20 — Dobranoc;
Monitor; 20.10 — Magazyn 
gaz”; 20.55 — VII program z 
lu — „Tele-variete” pt.: 
maskaradę”: 22.05 — Dzienni^. 
22.20 — Wiadomości sportowe,
22.30 — „Soledad” fab. film Hanc'

NIEDZIELA: 10.40 — TV 
Rolniczv: „Pytania i odpow 
dzi”; li.15 — Przypominamy. r 
dzimy; 11.25 — PKF; 11.35 ■- 
zielonym obiektywie”; 1E50.,.. 
Wiadomości; 12 — Poranek 
zyki Popularnej. Udział j
Ork. Rozgł. Warszawskiej P* 
TV pod dyr St. Rachonia. 
Taneczna PR i TV pod dyr. J 
Klimczuka oraz soliści; W 
„Płacz moje serce” — W 
kinie; 13.50 „Karty z zan”®”;.. 
łej przeszłości”; 14.10 — prz%£d- 
ny; 14.40 — Dla dzieci — ’’ j?-;. 
rówki Danka, kota, rsa i , jj 
wanka” — kabaret „Drops’ : ’
— „Nad Lemanem” z cyklu: 
dzie i zdarzenia”; 15.25 — je 
dzielny Teatr IV — Mig«eI 
Cervantes: „Teatr cudów . ,
Inna Czaykowska; 16.25 —■ ’’ . j. 
karny skarbów” — teletuf”1 _ 
17.30 — „l aureat Archimedesa 
cz. II: 18.05 — „Pojade na spa 
w aleje” — program łęał’?re„?„»; 
z cyklu: „Ds^mek z 
18.55 — Felieton literacki - P* 
kamera Jerzy Putrament; 1 • 
Dobranoc i dzienmk: j — 
„Nikt sie śmiać nie pjje
film fab. prod. CSRS; 2L35 
działa sportowa. . n K

TV zastrzego prawo zmian 
programie.
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